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| Fragmenty referatu sekretarza 


Wegnera 


„O WZMOŻENIU PRACY ZWIĄ. 


ZKU MŁODZIEŻY POLSKIEJ W 
DZIEDZINIE KULTURY FIZYCZNEJ 
l PRZYSPOSOBIENIA WOJSKO. 


WEGO” 


| zamieszczamy na str. 3 | 


Oto co na ten temat piszą 


Powstalo kółko 
studiowania nauki rolniczej 


Młodzież z gromadv Krasze- 
wo-Gaczulty, gm. Raciąż, pow. 
Słerpc po zapoznaniu się z ma- 
teriałami 1X Plenum KC PZPR 
Postanowiła. celem podniesienia 
na wyższy poziom plonów z ha 
1 hodowli zorganizować Rótko 
Studlowania Wiedzy Rolniczej. 
Młodzież tej gromady zobowią- 
zała się pomóc w żwirowaniu 
drogi przez wieś I przepracować 
przy tym 35 roboczogodzin. Mto- 
dzi nauczyciele, członkowie gro- 
madzkiego koła ZMP zohowią- 
zali się dopomóc młodzieży w 
studiowaniu materiałów IX Ple- 
num KC i pogłębłaniu wiedzy 
rolniczej, 

E. O. 


Nowe koło ZMP 


Z inicjatywy koła ZMP w Go- 
ściszce nauczyciel biologii wy- 
glasza na wsi pogadanki z agro- 
biologii dla starszych I młodzie- 
ży. Koło ZMP zakupiło 13 bro- 
szurek z agrobiolngii, aby lepiej 
boznać przerabiany materiał. 


Zetempowcy z koła w Go- 
Śriszce zapraszali na swoje ze- 
brania młodzież niezorganizo- 
Waną z sąsiedniej wioski — ko- 
lonii Gościszki. Młodzież ta dy- 
skutowała na zebraniach z akty- 
wistami koła na waznę tematy 
m. in. również o sprawach ort- 


 ganizacji ZMP.*W wyniku tej 


pracy w Gosciszkach — kolonij 
powstało koło ZMP liczące 8 


członków. 
1. M. 


nasi korespondenci. 


u:9j rzeszowskim 


j Dla uczczenia II Ziazdu Pol- 
(skiej Zjednoczonej Partii Ro- 
„batniczej młodzież z tuczarni 

Sosnowice paw. Ramień Po- 
| morski podjęła nastepujące zo- 
| bowiązania: Zespól nr 3, gdzie 


Powrót delegacji polskiej 


Dnia 1 grudnia br. powróciła 
z Wiednia do Warszawy dele- 
Bacja Polskiego Komitetu Ob- 
rońców Pokoju z  przewodni- 
czącym PKOP — Jarosławem 
Iwaszkiewiczem na czele, któ- 


ra brała udział w sesji Świa- 
towej Rady Pokoju. 


Na Dworcu Głównym w 
Warszawie delegację witali 
przedstawiriele Polskiego Ko 


mitetu Obrońców Pokoju. 


II Krajowa Narad 


a RKorespondentów 


„Poprostu“ 


W Warszawie odbyła się H 
Krajowa Narada Korespunden- 
tów studenckiego, tygodnika 
„Poprostu”*. Udział w niej wzię 
ło przeszło 150 korespondentów 
tego pisma ze wszystkich ośrod- 
ków akademickich kraju. Na 
naradę przybyli: minister Szkol- 
nictwa Wyższego — A. Rapac- 
ki oraz przedstawiciele — Ro- 
mitetu Centralnego PZPR Za- 
rządu Głownego ZMP i Rady 
Naczelnej Zrzeszenia Studentów 
Polskich. 

Uczestnicy narady podkreślali 
Iż obowiązkiem korespondentów 


NA terenie Pałacu M!o- 
IW dzieży im Wielkiej 
Rewolucji Październikowej 
w Szczecinie otwarto wy- 
stawe poświęconą twórczo- 
ści Leonnrda da Vinci 
ESPÓŁ artystyczny skła- 
A dający się 2 uczniów 
Technikum Leśnego b Wur- 
cinie, pow Miastko woj 
Koszalin stale wyieżdża do 
gmin t gromań organizując * 
imprezy dla chłopów „Na- 
szym obowiązkiem — mówi 
kierawnik zespołu — szcze- 
gólnie po uchwałach IX 
Plenum KC PZPR jest 
nieść pomoc wsi w wyko- 
nywaniu wielkich zadań 
rozwoju rolnictwa oraz 
wpływać na wzrost śwtado- 
Mości politycznej i poziomu 
kulturalnego chłopów". 
ly MIESTĄCU Pogłę- 
bienia Przyjaźni Pol- 
sko . Rudzieckiej powstało 
blisko 3,5 tys kursów jezy- 
ka rosyjskiego. W chwit 
obecnej tstnieje w całym 
«raju około 7 tys. kursów. * 
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| jest systematyczne zajmowanie 
się przede wszystkim tymi pro- 
blemamı 
diującej na wyższych uczel- 
, niach, które dopomaeają jej w 
osłąganiu lepszych wyników w 
nauce. w pxinoszeniu poziomu 
ideologicznego. w lepszym przy- 
| kotowamiu się do przyszłej pracy 
w naszvm przemyśle, rolnictwie 
: innych dziedzinach życia. A 
zatem walka o lak najlepsze ©- 
= wiedzy oraz p'pula- 
l 


ryzawane osiągnięć | zwalcza- 
nie trudności w tej dziedzinie — 
wszystko to powinno bvć tema- 
tem listów korespondentów 
Specjalne zadania w ohecnvm 
okresie stają przed koresponden- 
tamı uczelni rolniczych. którzy 
powinni szeroko popułarvzować 
każdą cenną tniejatywę mio 
dzieżv tych uczelni w upow- 
szechnianiu wiedzv rolniczej. œ 


siganięć | racjonalnych metod 
hodowli itp. 
Zahierający głos w czasie 


ohrad. min. Raparki. podkreśli! 


Im in. że adpowiedzialna, za- 
| szezytna praca korespondenta 
: wymaga od nłego nie tylko 


śmisiej i >deecydowanej postawy 
w walce 7 nirdacjizenięciami i 
hrakami. ale również tego. by 
nrzodował on w nauce i pracy 
snołecznej I służył swym przy- 
kładcm całej młodzieży. 


Tow. B. Bierut 
przyjął Ambasadoro NRD 


Prezes Rady Ministrów Bole- 
sław Blerut przyjał w dniu 1 
bm Ambasadora Nadzwvczalne- 
eo | Pełnumocneao Niemieckiej 
Republiki Demekratveznej w 
Polsce Siefana Heymanna. 


Złożenie wieńców 
przez Amboscócra NED 


W dniu l bm. Ambasador 
Nadzwyczajny (1 Pelnamuncny 
Niemieckie) Republiki Deniekra: 
tycznej w Polsce Stefan ficy- 
! mann złużył wieniec na Grobie 
Nieznanego Żołnierza. 

Tegoż dnia Ambasador Hey- 
mann złożył wienłee na Cmen- 
tarzu - Mauzoleum żołnierzy ra- 
Azieckich, 


| 
i 
| 
| 


| 


Zetempowcy na c 
wiedzy rolniczej, nowych metod uprawy i hodowli! 


Uchwały IX Plenum KC PZPR i zbliżający się HI Zjazd Partii, 
eje zetempowskie na wsi, wychodzą z inicjatywą populary 
wajeczą o właściwe wykorzystanie maszyn rolniczych. Pe 
Przedzjardowego docierają do coraz szerszych rzesz młodz 

W wynika pracy wyłaśnitajacej ZWP, ronte udzial 
genizacjŁ Dzięki pracy aktywistów ZMP, w 


Załogi Państwowych Ośrodków Maszynowych pr 
boa Ł mąszyk rolniczych. Między innymi 


i 
| 
ł 
i 
| 


pracy młodzieży stu- | 


Warszawa, czwartek 3 grudnia 1953 r. 


zustapiły już 


Na adjęriu bruqadzista brygody monterów siimkowych Lenn 
swojej brygady Janem Wroblem przy remoncie kumbajnu zbożowego. Brygada Franusa wy- 
konuje przeciętnie 170 proc. normy. 


Zwiększą hodowlę tuczu 


zespołową jest zetempówka Jad- 
wiga Grabowska postanowił 
wykonać plan miesięczny w 110 
proc.. zmniejszyć ilość upadków 
da 0.25 proc. oraz starać się o 
utrzymanie stalej czystości w 
chlewach, co orzyczyni się do 
zwiększenia hodow It. 

Pad: bne zabnwiazanie podję- 
ły pozostałe brygady zetempow- 


| skie tuczarni, 


z obrad Światowej Rady Pokoju w Wiedniu 


Bol. Piotr Labus postanowił 


Na zebraniu w spółdzielni 
produkcyjnej  „Przyszłość” w 
Bielicach | omówiono Uchwa- 
łe Rady Ministrów z dna 14. 
i XI. br. o częściowe? abniżce cen 
oraz 


podjęto zobowiązania na 
cześć II Zjazdu PZPR M 
In. spółdzielcy zobowiązał 
się podnieść hodowlę na rek 


1953 o 30 proc. Młodzież zetem- 


Przyjęła ich żołnierska redzina 


zapadły młodzież miast i wsi do le 
zacji 1 stosowania nowych metod uprawy 
imagaj} w ien sposób parili w realizacji zadań wytyczonych przez I 
leży. 
mlodzteży wiejskiej w Czynie 
gromadach powstają nowe kola ZMP. 


ztmowe remonty rozpoczął 


MŁODZIEŻ WIEJSKA STAJE DO CZYNU PRZEDZJAZDOWEGO 


agowanie 


0 prop 


rali i hodowli, zakładania 


Przedzjazdowym, coraz więcej "młodych chlopów zgłasza się w szeregi or- 


do zimowych remontów silni- 
POM — Radymno w 


Franus wraz z członkiem 


foto Mott! (CAF) 


dbać o czystość wokół staj- 
ni. Kol. Władysław Piotrowski 
eohowiązał się zadbać wraz z 
całą załogą magazynową paszar- 
ni o utrzymanie czystości w 
magazynie pasz i (erminowe 
rozprowadzanie paszy dła tucz- 
ników. 


Korespondent 
| M. JAŚKIEWICZ 
Sosnowice 


Studiujemy materiały IX Plenum KC PZPR 


powska gromady Bielice posta- 
nowiła zorganizować kółka stu- 
dlowania materiałów 1X Ple- 
num KC PZPR oraz założyć ko- 
ło Towarzystwa Przyjaźni Pol- 
sko-Radzieckie j. 
Roresnandent 
ERAZM LEWCZYRK 
Bte Hre 


pow. Niemodlin 


pszej. bardziej ofiarnej pracy dla Ojczyzny. Organiza- 


R 


DZIŚ 4 STRONY | 
| 


Nr 287 (1116) B Cena 20 ør | 


$ 


kúlek wiedzy agrolechnicznej, 
X Plenum KC. Hasła Czynu 


Przedłużą pracę traktorów | 


Przodujący  traktorzysta z 
POM w Makowie Mazowieckim 
; low. Woźniak zobowiązał słe 
przedłużyć pracę swego traktora 
marki „Zetor“ o 400 roboczo- 
godzin. Tow. Kałębek obsługują- 
cy również traktor „Zetor“ po- 
stanowił przedłużyć jego pracę 
n 300 roboczogodzin. Podob- 
ne zobowiązanie podjął tow. 
Ruplński. 

Jeden z agronomów POM-u 
tow. Cłeśłak zobowiazał się wy- 
głosić dodatkowo dwie poga- 
danki na tematy rolnicze na 
terenie swojego powiatu. 


Członkowie koła ZMP posta- 
nawili ponadto zorganizewać 
do 1 grudnia br. amatorski ze- 
spół taneczny i chór. 


K. 


e 


Zaopiekują się maszynami 
rolniczymi 


Członkowie koła ZMP w gro- 
madzie Wojnowo, pow. Mława 
dla uczczenia II Zjazdu Polskiej 
Ziednoczonej Partii Robotniczej 
zobowiązali się m. fin. brać 
|udział w szkoleniu rolniczym 
|prowadzonym w tej gromadzie 
| oraz pomóc gospodarzom i spół- 
| dzielni produkcyjnej w dnkona- 
niu podorywek zimowych na 
wszystkich polach. Zelempowcy 
sohowiązali się również raopie- 
kować wszystkimi rolniczymi 
maszynami w spółdzielni pro- 
dukcyjnej tak, aby przez okres 
zimowy zostały całkowicie przy- 
gotowane do wiosennego sezonu 
siewnego. Realizując te zobo- 
wiązania młodzież będzie wy- 
laśniać chłopom korzyści sto- 
sowania siewu rzędowego i pœ 
magać w tym, aby w okresie 
wiosennym zasiać wszystkie po- 
ła siewem rzędowym i krzyżo- 
wym. Postanowiono również za- 
lożyć przy każdym domu w gro- 
madzie ogródek. Systematyczna 
współpraca z kołami ZMP w 
kromadach Podkrajewo i Wi- 
śniewko, wzajemna wymiana 
doświadczeń przyczyni się nle- 
wątpliwie do podniesienia pra- 
cy kół na wyższy poziom Ze- 
iempowcy zorganizują również 
dyskusje nad książką pt. „Szla- 
kiem  chlohów polskich po)! 
tlkrainłie* oraz będą korzystac 
2 tej książki w pracy wvjaśmna | 
iqcej wśród chłopów ı młode | 
ży. M. 


Niedawno żegnaliśmy serdecznie naszych braci i przyjaciół. którzy odchodzili do wojska. 


Życzyhśmy tm sukcesów w służbie i szkoleniu, w opanowaniu sztuki władania bronią. 


Obecnie stawiają oni już p'erwsze kroki w wojsku. Zamienih robocze kombinezuny i ubra- 
nia na mundury, a kielnie lub pług! na karabiny, 


Do jednostk wojskowej 
robotnicy: tow 
wali 


EE 


tow Kowalski i Kluk 


przybywają poborowi 


Wśród nich znajdują się przodujący 
Wzrusza tch serdeczne przyjęcie, jakie im zgoto- 
„Starsi koledzy Chwilę potem nawiązują już 2 nimu kwlezeńskie 
koledzy dzielą się swymi duświadczeniami, służą im pumocą i radą. 


stosunki. Starsi 


|<fński 


MKKAUUWKHEM> 
; MAN U 


TU MÓWI RADIOWĘŻEŁ 


WARSZAWSKIEJ FABRYKI MOOGI 
Donosimy,że na 3dnit 
linia „A'wykonala PLA 


ed terminem 
MIESIĘCZNY- 


oraz podjęle na miesiąc listopad 
ZOBOWIĄZANIA NA CZEŚĆ II ZJAZDU PARTII 


Ogromna hala huczy cd 
warkotu maszyn. Stefan 
Rafalski, jeden z młodych 
przedowników linii „A“, 
stoi nachylony nad tokar- 
niq, Ze skupionej twarzy 
widać, że uwadze jego nie 
ujdzie żaden szczegół, ża- 
den ruch maszyny. 

Rafalski, młody, 19-letni 
tokarz, cieszacy się opinią 
„starego” fachowca, zdaje 
sobie sprawę z wielkiej od- 
powiedzialności, jaka na 
nim ciąży. W ciągu trzech 
lat pracy w fabryce wiele 
zrozumiał, wiele sie nari- 
czył, róst wraz z fabryką. 
Tu został przyjety w po- 
czet kandydatów Partii, tu, 
podejmujac anel Wiktora 
Saja, obiecał Partii produ- 
kować bez braków. I przy- 
rzeczenia tego dotrzymuje. 


Jak tysiące ludzi w ca- 
tym kraju, Rafalski prze- 
studiował dokumenty IX 
Plenum KC PZPR. Rozu- 
mie, że walka o realizację 
tych wytycznych to 
walka o to, aby on, Ra- 
folski, by setki tysięcy lu- 
dzi; pracy w Polsce mogły 
żyć coraz dostatniej. 


lewni w „Ursusie“: 


OBUDOWY SILNIKA, 


ZOBOWIĄZAŃ! 


RESOWANI! 


Dlatego też towarzysze z linii „A* Warszawskiej 
Fabryki Motocykli apelują do pracowników Od- 


W różnych stronach na- 


szego kraju czekają lu- 
dzie na dobre, popular- 
ne SHL-ki O tym pa- 


miętają Rafalski i jego to- 
warzysze z linii „A“. I dia- 
tego postanowili oni lepszą 
praca uczcić II Zjazd Par- 
tìi, która troskę o człowie- 
ka pracy wysuwa na czoło 
wszystkich spruw i proble- 
mów l dlatego na trzy dni 
przed terminem  zameldo- 
wali Partii o wykonaniu 
swoich zobowiązań za mie- 
siąc listopod. 


Stefan Rafalski patrzy ra 
póre odlewów, która lezy 
w rogu hali i twarz mu się 
chmuyrzy Ten stos alumi- 
niowych odlewów nte wnra- 
wia w dobry humor także 
i majstra ławnrskiego Z 
300 bowiem odiewów ohu- 
dowy silnika, nadesłanuch 
z Fabryki Traktorów „Ur- 
sus", 100 odlewów — to 
braki. 


A przecież wśród robot- 
ników Odlewni i całej licz- 
nej załogi „Ursusa“ nieje- 
den pragnąłby nabyć mo- 
tocy"l.. A przecież załoga 
„Ursusa“. a w tej liczbie i 
Odiewna, też podjeta zobn- 
wiązania przedzjazdowe... 
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PRZYSYŁAJCIE NAM BEZBRAKOWE ODLEWY 
POMÓŻCIE NAM REALIZO- 
WAĆ PODJĘTE ZOBOWIĄZANIA PRZEDZJAZDOWE, 
USPRAWNIJCIE KONTROLĘ REALIZACJI WASZYCH 
PODNIEŚCIE JAKOŚĆ SWEJ PRO- 
DUKCJI. BO W TYM JESTEŚMY WSZYSCY ZAINTE- 
BO TEGO ŻĄDA OD NAS PARTIA! 


| 1938 r 


| mechanizacji 


,w 1948 r. do ponad If proe 


Przed 
Dniem Górnika 


Górnicy polscy obchodzić bę 
|dą 4 bm. swe tradycyjne dorocze 
ine święto — Dzień Górnika. 
Jest to dzień radosny dla załóg 
wszystkich kopalń, dzień, w któ- 
rym górnicy podsumowują swój 
roczny dorobek w dziedzinie 
| produkcji. w dziedzinie ulepsza- 
inia warunków bytowo - socjal- 
inych, kulturalnych itp. 


Witając swe tegoroczne świę- 
to górnicy dumni są z poważ- 
nych osiągnięć , produkcyjnych, 
którymi wydatnie przyczynili 
jsię du dalszego rozwoju Ludo- 
| wej Ojczyzny. Podczas gdy w 
roku 1949 wydobyto 74,1 milio- 
na ton węgla, to przewidywane 
| wydobycie w roku bież. wynosi 
| 88,6 milliona ton. Stanowi to 
przeszło 2,3 raza więcej niż wy- 
dobycie węgla przed wojną w 
Produkcja węgla rośnie 
przede wszystkim dzięki staie- 
mu postępowi mechanizacji ro- 
bót. dzięki wzrostowi wydano- 
ści pracy górników dzięki av- 
budowaniu nowocześnie u «posa- 
żonych kopalń W wyniku do- 
starczenia znacznych ilości roż- 
nych maszyn górniczych, stop'eń 
ładowania weela 
w kopalniach wzrósł z 3 proc. 
w 
1953 r., zaś stopień mechaniza- 


l 
I 


cji odstawy węgla z przodków -— 
z ok. 800 proc w 1949 r. do uk. 
94 proc. w 1953 r. 


W wyniku stałej, troski, wej 
opieki Partn i Rządu w ciagu 
roku biez nastąpiła dalsza. pn- 
ważna poprawa warunków mie- 
szkaniowvch. sacjainych | kul- 
turalnych górników Górnicv ko- 
palń węgla, soh 1 nafty otrzy- 
mali w br. 9 tys. nowvrh izb 
mieszkalnych w nowoczesnych, 
jasnych blokach, tj. o 2 tys, izb 


więcej mż w roku ub. 
Teęoroczny Dzień Górnika 
będzie piątvm z kale od mo- 


mentu nadania przez władze iue 
dewa załogom kopaln „Karty 
Górn'ka* Konsekweninie reali- 
zoware są postanowienia tej 
Karty. rośnie liczba awansowa- 
nych górników rosną fundusze 
przeznaczane na premię dla to 
botników zatrudiionych pod zie- 
mią oraz dla personelu inżynie- 
ryjno - technicznego itp. 

Wypłaty premiowe z „Karty 
Górnika" w zakładach podie- 
głych Ministerstwu Górnictwa 
wyniosły w 1951 r. 102 miliony 
zł, w roku 19852 — 139 milianów 
zł, zaś w ciągu trzech pierw- 
szych kwartałów br, — 138 mi- 
lionów zł. 


Na cześć Il Zjazdu Partii 
załogi robotnicze zwiększają procdiukcję 
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Zainicjowane przez przodują- 
cego wytapiacza huty „Pokój“. 
posła na Sejm — Karola Wadu- 
tẹ współzawodnictwo indywi- 
dualne hutników na cześć H 
Zjazdu PZPR znalazło żywy vod: 
dźwięk wśród załóg hutniczych 
Na apel Wadnły odpowiedziało 
już 20 wytapiaczy. M. in. znaj- 
duia się wśrAd nich posłowie na 
Sejm — czołowy wytap'acz ħu- 
ty „Kościuszko“ Henryk Kowol 
' przodujący  wvtapiacz huty 
„Dzierżyński“ — Józef! Krzysztor 
fik. Cenne zobowiązania mające 
na celu skrócenie czasu trwania 
wytopów stali, podniesienia wy- 
dajności pieców martęnowsk:ch 
podjęli również tacy wytapra- 
cze, jak znany w całym kraju 
z szybkorściowvch wytopów 
Franciszek tmielczyk 2 hu 
„Kościuszko, Herman Górecki 
z huty .„PakAj"*, Marłan Kara- 
2 hutv im. Bolesława 
Bieruta. Jerzy Wandzik z huty 
„ledność*, Gerard Nirświec 2 
huty im Stalina «1 :nni, 


Od pierwszej chwili 


Dudek pomógł znaleźć je.: 


| 


pobytu w pod- 
oddziale. młodz: żołnierze polubili szcze- 
gólnie swego szefa, kaprala Dudka. Jak 
go nie luhić. Troszczy się przecież 6 nich. 
jak o swych młodszych braci. Nie wypu- 
ści też ze swego magazynu młodego żoł- 
nierza dopóty, dopóki nie dopasuje na nim 
munduru i obuwia. Szeregowy. Kowalski 
miał peu'ne obawy, że nie znajdzie dla 
siebie wygodnego obuwia. Jednak kapral 


es wegla 


W rezolucji uchwalonej na 
masńwce górnicy kopalni „Sie- 
młanowice* oświadczają m (m 
„Chcemy corar szybciej krocryć 
naprzód do szczęśliwego życia. 
chcemy by szyhciej wyrastał 
nas? dobrobyt Dlatego postana- 
włamy zrealizować tegoroczne 
zadania wydobywcze o dwa dni 
wcześniej niż przewidują zobo- 
wiązania październikowe, daiąc 
tym samym państwu do końca 
br. 165 tys dodatkowych ton 
węgla", 

Cenne zobowiązania podjął w 
tej] kopalni również pemwone) 
techniczno . 'mżynieryjny. Np 
brygada tnżynieryjna NOT kæ 
palne postanowiła w grudniu br 
opracować szczegółowy proleś! 
eksploataej: pokładów w oddzia- 
te II r umożliwić tym samvm 
uruchomierie nowej ściany wy- 
dobvwczej na dzień otwarcia Ił 
Zjazdu PZPR. 


..ofkamimn 


Pragnąc Jostarczyć na rynek 
lepsze gatunki  posziuik'wanych 
tkanin pościelowvch + ręczniko- 


słu Lnłarskiego w Lubawce na 
Dolnym Śląsku zobowiązała się 


| zwiększyć ilość wyrobów I ga- 


tunku o 1.7 proc., tj. podnieść 
Ilość „primy* do 06.? proc. 

W celu zwiększen:a oszezęd- 
ności surowców załogi przysle 
towalni postanowiły do końca br. 
zaoszczędzić 260 kg surowca i 
40 ke przędzy. zaś załoga tka!ni 
zebowiązała się zaoszczędzić ta- 
ką ilość przędzy do końca br., 
że będzie można z niej wvpro- 
dukować 243 metrów wysoko 
wartościowego materiatu. 


...obBiuwóa 


Załoga Zakładów Obuwia Im. 
Mariana Buczka w Lublinie, oo= 
deimuląc apel Radomskich Za- 
kladów (Obuwła. postanowiła 
uczeć II Zjazd Polskiej Zjedno- 
Czpnej Parti! Robotn:czej przed- 
terminowym wvkonaniem rocz- 
nego planu produkcji. Daek 1e- 
mu zaka da w br ponadplaro- 
wo 4270 par ohuwia 

M. in sztancernia skór miek- 
kich zobowiązała SĘ rauszcze 
dzić w br. 504 m kwadr. skóry 
juchtowej, zaś sztancernwa skór 
"twardych — zaoszczędzić 416 kg 


wych. załoga Zakładów Przemy- skóry. 


Po umundurowaniu 
regowców Kowalskiego 
z innymi młodymi żołnierzam: w świetli- 
cy Razem z nimi jest przoduijący dowódca 
drużyny, zetempowiec 
W rozmotwłe dzieli się swymi 


Makarski 


Twarze 
uśmiech 


doświadczeniami 
tradycjach Ludowego Wojska Polskiego, 
o pięknym i bogatym życiu 
miodych 
zadowolenia 
est ich służba do tamtej, o której opo- 
miadali ojcowie. Służą przecież 
'udowt, który w wolnej Ojczyźnie tworzy 
coraz lepsze i dostatniejsze życie. 


sze- 
wraz 


spotykamy 
t Kluka 


kapral Zbigniew 


Mów: im o bojowych 
w wojsku 
żołnierzy rozjaśnia 
Jak nie podobna 


obecnie 


gi 


Początek wielkiego natarcia 


14% Hstopadowych dniach, tak 
YY jak zwykle, wielka budo- 
wa tętni swoim bujnym ty- 
ciem. Tramwaje zakręcają ze 
zgrzytem na pętli przed wej- 
ściem do kombinatu; robotni- 
cy w watówkach | w gumo- 
wych butach gromadami spie- 
szą na miejsca swojej pracy; 
drogami przewalają się chra- 


piące ciężarówki  bryzgajac 
błotem; wysmukłe dźwigł 
przenoszą w swych długich 


dziobach wielkie części stalo- 
wych konstrukcji jaskrawo 
pomalowanych minią; głośniki 
wywołują chrypliwie  nazwi- 
ska brygadzistów wzywanych 
do kierowników robót w spra- 
wach pilnych i niecierplących 
zwłoki; w Zarządzie Zakłado- 
wym ZMP częściej niż zazwy= 
czaj i natarczywiej dzwonią 
telefony. 

Aktywiści zetempowscy kom- 
binatu nowohutnickiego mó- 
wią: gorący miesiąc ten listo- 
pad. Ale to nie klimat peod- 
krakowski się zmienił, to zet- 
empowska organizacja kombi- 
natu ruszyła do natarcia. Na 
wielu obiektach zbierają się 
zetempowskie koła dla zapo- 
znania się z tezami do dysku- 
sji przed II Zjazdem PZPR, 
brygady produkcyjne podej- 
mują zobowiazania przedzjaz- 
dowe, w licznych kółkach 
szkoleniowych  propagandziści 
rozpoczęli pierwsze wykłady. 
Ale nie tylko z tych przyczyn 
aktyw zetempowski ma pełne 
ręce roboty. 


Surowa i samokryłyczna 
ocena 


ESZCZE w lipcu po pe- 

num Zarządu Zakładowe- 
go w sprawie wzrostu orga- 
nizacji kierownictwo staneło 
przed pytaniem: dlaczego po- 
mimo wielkiego wysiłku or- 
ganizacja zetempowska w No- 
wej Hucie jest mało prężna, 
a wzrost jej — niedość, że nie- 
wystarczający — nosi charak- 
ter żywiołowy? Drugie plenum 
w październiku dało na to 
pytanie odpowiedź. 

Rozeznanie było następują- 
ce: czynnikiem, który decydu- 
jaco wpływa na małą aktyw- 
ność organizacji i hamuje jej 
prawidłowy wzrost. jest słaby 
kontakt aktywu z masami zet- 
empaowskiej i nienależącrej do 
ZMP młodzieży. 

Zarządy i aktyw poszczegól- 
nych organizacji oderwały się 
od młodzieży, nie znają jej bo- 
lączek. potrzeb i pragnień za- 
równo bytowych jak i kultu- 
ralrych. Nie znają dobrze te- 
renu swojej pracy. nie wiedzą 
często ilu młodych robotni- 
ków pracuje w ich zakładzie, 
lu zetempowców. Organizacja 
nie ma wśród młodzieży od- 
powiedniego autorytetu i w 
wielu zakładach pracy nie jest 
politycznym kierownikiem 
młodzieży. 

Ocena sytuacji była surowa 
i samokrytyczna. Natychmiast 
też przystąpiono do przełamy- 
wania trudnej sytuacji. Natar- 
cie rozpoczęło się na decydu- 
jącym odcinku aktywu. Rozpo- 
czesto codzienne rozmowy Z 
przewodniczącymi, codzienną 
kontrolę ich roboty w zakła- 
dach pracy. Wprowadzono co- 
tygodniowe dyskusje na temat 
politycznej sytuacji w kraju i 
zagranicą, z jednoczesną kon- 
trołą czyteinictwa. Odbyły się 
trzy całodzienne seminaria dla 
zapoznania aktywu z materia- 
łami IX Plenum KC PZPR. 
Przewidzianc również szereg 
środków dla zacieśnienia ko- 
leżeńskich ł przyjacielskich 
stosunków między aktywem: 


ZEKOMO w obronie — 

rzekomo zagrożonego 

kościoła katolickiego w 
Polsce stanęło dość dziwne i 
bardzo mieszane  towarzy- 
stwo. Któż nie „protestował" 
przeciwko procesowi biskupa 
Kaczmarka i posunięciom rzą- 
dowym, przecinającym anty- 
ludową t antynarodową dzia- 
łalność niektórych biskupów 
pod wodzą Stefana Wyszyń- 
skiego? 

W pierwszym rzędzie — oczy- 
wista — cała piejada różne- 
go rodzaju rewizjonistów. na- 
stępnie dwaj kardynałowie — 
niemiecki ! austriacki. a także 
amerykański rabin, poza tym: 
francuska gazeta, watykań- 
scy dziennikarze, hiszpańscy 
faszyści, kanadyjscy łowcy 
cudzych arrasów, a także... 
sam pan Mikołajczyk. 

Czyżby im wszystkim na- 
prawdę chodziła 0 rzekomo 
prześladowany w Po!sce ko- 
Ściół katolicki? Czyżby na- 
prawdę nie wiedzieli oni o 
tym że w Polsce istnieje wol- 
ność religii? Czyżby choć na 
chwilę przypuszczali, że sąd 
w Warszawie skazał niewin- 
nych ludzi, za to, że się... mo- 
dlili? 

Oczywiście — tak nie jest. 

Zapewne — nie możemy 
zajrzeć do duszy ani austriac- 
kiego kardynała Innitzera, ani 
do duszy niemieckiego kardy- 
nała Fringsa, ani do duszy 
amerykańskiego rabina. Mu- 
simy zatem ograniczyć się do 
tego. co poza tym, do 
tego, co poza obecną oszczer- 


czą kampanią wiemy o jej 
autorach. 

Wiemy na przykład. że 
kardynał Innitzer był w 
dniu „anschlussu'* pierwszym 
Austriakiem, który łamiąc 


własną przysięgę, złożoną nad 
grobem Dollfussa, zachłysnął 
się pubiicznym zachwytem na 
temat Hitiera i listy paster- 
skie kończył słowami „heil 
Hitler". Wiemy o niemieckim 
purpuracie Fringsie, że czło- 
wiek ten czuje się chory, jeśli 
przynajmniej raz na miesiąc 
nie da upustu swej rewizjoni- 
stycznej manii w stosunku do 
polskich Ziem Zachodnich. 
Wiemy i o tym. że amerykań- 
ski rabin, uważający za słu- 
szne podnieść głos w obronie 


wspólny pochód do teatru, 
wycieczkę aktywu do Warsza- 
wy 1 wspólną wieczornicę. 

Niemal tuż po zastosowaniu 
pierwszych środków dało się 
odczuć poważne ożywienie 
pracy w wielu organizacjach. 
Znacznie polepszyła się praca 
z ludźmi, a co za tem idzie za- 
częła rosnąć organizacja. W 
listopadzie szeregi ZMP na 
kombinacie zwiększą się zna- 
cznie wydatniej niż w po- 
przednich miesiącach. 

Natarcie ruszyło. Aby jed- 
nak doprowadziło ono do trwa- 
łego zwycięstwa trzeba, w 
trakcie jego trwania, usunąć 
szereg przeszkód, a także po- 
szerzyć jego zasięg. 


Przeszkoda pierwsza — 
„martwe dusze* 


ZEBRANIE prezydium Za- 
rządu Zakładowego. Punkt 
porządku dziennego: zatwier- 
dzenie decyzji kół zetempow- 
skich o przyjęciu nowych 
członków. 

Prezydium prowadzi rozmo- 
wę z koleżanką Ludwiką Mi- 
łek. Ludwika jest pomocni- 
kiem murarskim, pracuje w 
murarskiej brygadzie kobiecej. 
W Nowej Hucie jest od 1950 
roku. Jest dobrą robotnicą, ale 
w innych dziedzinach ma po- 
ważne trudności. Skończyła 4 
klasy szkoły powszechnej, 
jeszcze przed wojną. Od tego 
czasu nie uczyła się. Przewod- 
niczący ZZ, Józef Tejchma 
twierdzi, że ma złe koleżanki, 
choć Ludwika je chwali. Prze- 
wodniczący ma w tym wypad- 
ku rację. Ale Ludwika już od 
czerwca czyli od c z t e- 
rech miesięcy cze- 
ka na decyzję prezydium ZZ 
o przyjęciu jej do ZMP. Zresz- 
tą nie ona jedna. Dlaczego? 

Z grubego zeszytu, w którym 
'Tejchma prowadzi statysty- 
kę, można się sporo dowie- 
dzieć. Można się dowiedzieć, 
że od stycznia do października 
organizacja powiększyła się o 
jakieś 1600 członków, przy- 
czym liczba ta zawiera także 
ilość członków przybyłych z 
innych kół. Liczby te nie są 
jednak ścisłe. 

W kombinacie pracuje więk- 
sza ilość zetempowców, niż to 
wykazuje zeszyt Tejchmy, ty- 
le. że są wśród nich członko- 
wie.. bierni. Przyjeżdżają oni 
do. Nowej Huty z różnych 
stron kraju z zetempowskimi 
legitymacjami w kieszeniach, 
ale zarządy kół dowiadują się 
o tym najczęściej przypad- 
kiem, Ponadto w samym Za- 
rządzie Zakładowym leży 
więcej niż 100 wy- 
pełnionych i podpisanych de- 
klaracji członkowskich. czeka- 
jących na zatwierdzenie. Lud- 
wika jest jedną z tych czeka- 
jących, którzy sami zgłaszają 
się do Zarządu. Inni. chociaż 
sami do Zarządu się nie zgło- 
sili, pracują prawdopodobnie 
na którymś z licznych obiek- 
tów Nowej Huty i chociaż u- 
tracili kontakt z kołem, w któ- 
rym byli przyjmowani. zapew- 
ne, w wiekszości swojej. czują 
się członkami organizacji. A 
ile takich deklaracji leży w 
poszczególnych zarządach kół? 

Praktyki te przypominają 
nieco poczynania Cziczikowa z 
„Martwych Dusz* Gogola z tą 
różnicą, że w tym wypadku 
dusze nie są najczęściej mar- 
twe, lecz przeniesione w inny 
rejon tkwią w błogim letargu 
nie tyłko z własnej, ale i ak- 
tywu zetempowskiego winy. 

Usunięcie tych zaniedbań or- 
ganizacyjnych i uzyskanie peł- 
nej znajomości sytuacji — to 


pierwszy warunek powodzenia 
rozwijającego się natarcia, 


Przeszkoda druga — 
wąski front 


?7 ZESZYTU Tejchmy można 
£3 się dowiedzieć, że organiza 
cja nowohutnickiego kombina- 
tu rozporządza poważną siłą 
ludzką. Dlaczego więc organi- 
zacja kombinatu napotyka na 
takie znaczne trudności w swo- 
im rozwoju? 

Na codzienne odprawy do 
Zarządu Zakładowego ZMP 
przychodzi spora grupa prze- 
wodniczących. Niemal codzien- 
nie można tu spotkać prze- 
wodniczącego ZMP przy War- 
sztatach Mechanicznych Kło- 
sowskiego. Kate z ZB-2, Łąc- 
kiego z Kużni, Przybyłę z 
ZB-5 i wielu innych przewod- 
niczących z czołowych obiek- 
tów kombinatu. Władek Czu- 
baj, kierownik organizacyjny 
ZZ, codziennie omawia do- 
kładnie główne zadania stoją- 
ce przed poszczególnymi za- 
rządami. wskazuje na najważ- 
niejsze odcinki pracy, kontro- 
luje wykonanie zadań. 

Jednocześnie rubryka wzro- 
stu w zeszycie Tejchmy wy- 
kazuje w wypadku tych za- 
rządów stałą poprawę sytua- 
cii, a mimo to ogólny przyrost 
organizacii w dalszym ciągu 
jest słaby. Dzieje się tak zaś 
dlatego. że Zarząd Zakładowy 
pracuje wąskim frontem, z 
niewielką tylko grupą prze- 
wodniczących czołowych o- 
biektów, pomijając, lub trak- 
tując drugoplanowo pracę z 
organizacjami zakładów mniej- 
szych. 

Towarzysze z Zarządu twier- 
dzą. że skupiają się tam, gdzie 
są najpoważniejsze produkcyj- 
ne zadania. To jest na pewno 
słuszne. I dobrze jest, że za- 
kłady pracy, które zatrudnia- 
ją przede wszystkim robotni- 
ków kwalifikowanych, mają 
najwyższy stopień  zorganizo- 
wania. Nie można jednak za- 
pominać, że organizacja nasza 
pracować musi również tam, 
gdzie jest najtrudniej. A trud- 
no jest na przykład na ZB-7, 
gdzie większość załogi stano- 
wią rzemieślnicy pracujący w 
różnych miejscach na  rozle- 
głych przestrzeniach kombina- 
tu 


Praca szerokim frontem, 
praca z wszystkimi 
organizacjami zetempowskimi 


— to drugi warunek powodze- 
nia rozwijającego się natarcia. 


Przeszkoda trzecia — 
praca w pojedynkę 


RZYBYŁO, przewodniczący 
z ZB-5. wie dnbrze, że pom 
pownia jest jednym z najważź- 
niejszych odcinków w jego za- 
kładzie pracy. Tam właśnie pró 
buje skoncentrować siły orga- 
nizacji, ale co to za siła, kie- 
dy na 180 młodych robotni- 
ków. zetempowców jest zaled- 
wie 27, a wzrost jakoś .nie 
wychodzi*. Podobnie jest u 
Katy z ZB-5, którego zeszyt 
ewidencyjny wykazuje ponad 
130 członków, a na zebrania 
przychodzi nie więcei niż 50. 
I Kata i Przybyło zazdroszczą 
po cichu Kłosowskiemu z War- 
sztatów Mechanicznych, które- 
go organizacja rozwija się sta- 
le. 
Kłosowski nie wyróżnia się 


żadnymi specjalnymi cechami 
charakteru spośród innych 
przewodniczących. Nie koń- 


czył również żadnych specjal- 
nych kursów organizacyjnych. 
Niedawno sam był ślusarzem- 
brygadzistą w Warsztatach 


Obrońcy z 


skazanego na więzienie bisku- 
pa Kaczmarka, któremu udo- 
wodniono winę — nie uwa- 
ża} za słuszne wystąpić w 
obronie skazanych na strace- 
nie Rosenbergów, którym wi- 
ny nie udowodniono. 


Tak więc — na podstawie 
wiedzy o „protestujących“ 
przeciw wydarzeniom w Pol- 
sce, możemy sądzić o inten- 
cjach kierujących tymi osobli- 
wymi „protestantami“. 


* 


Do pism na Zachodzie, któ- 
re ponowiły wrogą Polsce 
kampanię, należy np. francu- 
skie pismo „Aurore". Pismu 
temu nie podobały się oma- 
wiane wydarzenia w Polsce, 
czemu dało wyraz w nume- 


rze z 29 wrzesnia br. i na- 
stępnych. 
Moglibyśmy przypuszczać, 


że „Aurore“ — źle poinformo- 
wane o wydarzeniach w Pol- 
sce. poczuło przypływ „świę- 


tego oburzenia* — gdyby nie 
to. że znamy to pismo nie od 
dziś. „Aurore“ reprezentuje 


koła niefortunnego kandyda- 
ta na francuskiego dyktatora 
— gen. de Gaulle'a. Otóż przy- 
Pominamy sobie, że w 1945 
roku pismu temu również się 
wiele rzeczy w Połsce nie po- 
dobało i to rzeczy nie mają- 
cych nic wspólnego z religią 
i kościołem. Tak np. w paż- 
dzierniku tego roku w „Auro- 
re“ ukazał się cykl reportaży 
niejakiego pana Pado, który 
wykorzystał pobyt w Polsce 
do napisania tego, czego nie 
widział. Pan Pado pisał wte- 
dy, że „widział na własne 
eczy*, jak Polska zostaje... 
wcielona do ZSRR jako „17 


republika“, hałaśliwie prote- 
stował przeciwko reformie 
rolnej. 

Ale  sięgnijmy pamięcią 


jeszcze dalej wstecz, do cza- 
sów, kiedy „Aurore" nie na- 
zywała się jeszcze „Aurore“, 
ale inaczej — „Oeuvre“... Ma- 
my rok 1939, miesiąc sierpień. 
Na polskim gardle hitlerowski 
nóż. Wówczas „Oeuvre“ pod 


redakcją Monsieur Marcela 
Deata zamieszcza artykuł pt.: 
«Mourir pour Danzig? — qla- 
mais! Po polsku znaczy to: 
„Umierać za Gdańsk — ni- 
gdy!" Innymi słowy: Francja 
nie powinna pomagać Polsce 
w obronie przed Hitlerem. 
Marcel Deat zresztą nie tyl- 
ko za Gdańsk nie chciał umie- 
rać, ale i za Paryż też nie. 
Wolał żyć na hitlerowskiej 
służbie, zdradzając Francję. 


Jeszcze tylko jeden szcze- 
gólik o „Aurore“. „Aurore“ 
niedawno przeszła na wła- 
sność milionera francuskiego 
niejakiego p. Boussaca. Tego 
samego Boussaca, który po 
dziś dzień nie może odżałować 
utraty Żyrardowa. Boussac 
bowiem, nabywszy po pierw- 
szej wojnie światowej za psie 
pieniądze pakiet akcji Zakła- 
dów Żyrardowskich. stał się 
ich właścicielem na długie la- 
ta. Administracja Boussaca 
zasłynęła wówczas w całej 
Polsce z bezwzględnego wyzy- 
sku polskich robotników. Dziś 
p. Boussac'owi po Żyrardowie 
zostały tylko wspomnienia. Te 
wspomnienia — jak widać — 
nakazują jego pismu szerzyć 
fałsze o Połsce. która przesta- 
ła być boussac'owa. 


*k 


Oczywiście — „Aurore* wy- 
raża opinię określonego Śro- 
dowiska, które scharakteryzo- 
waliśmy. Opinia francuska nie 
bardzo jednak wierzy pod- 
trzymywanym przez Amery- 
kanów spadkobiercom  Deata. 
Oto np. demokratyczna fran- 
cuska gazeta „Liberation“, 
przeciwstawiając się inspiro- 
wanej kampanii kłamstw, pi- 
sze zgodnie z prawdą, iż w 
Polsce katolicy i patriotyczni 
księża wyrażają swoje ubole- 
wanie z powodu stanowiska 
Stolicy Apostolskiej. która od- 
mawia uznania Polsce prawa 
do jej Ziem Odzyskanych, za- 
mieszkałych przez 7 milionów 
Polaków. 


* 
Niejeden angielski próg po- 
obijali przy tej okazji niezbyt 


Mechanicznych. Prawda, że 1 
przodownikiem pracy, z tytu- 
łem i adznaką. 

W Warsztatach Mechanicz- 
nych pracuje ponad 400 mło- 
dych robotników, prawie 300 
z nich to zetempowcy. Ostat- 
nio przyjęto do ZMP 48 no- 
wych członków, a 7 najlep- 
szych aktywistów przekazano 
w szeregi kandydatów partii. 

I nie ma w tym żadnych 
nadzwyczajnych wyczynów. 
Kłosowski zwyczajnie robi to 
samo. co robi Władek Czubaj 
z przewodniczącymi: rozdzie- 
la zadania między swój aktyw 
i kontroluje ich wykonanie. W 
Warsztatach utworzono przy 
mistrzach grupy młodzieżowe. 
Każdy z siedmiu członków za- 
rządu utrzymuje stały i ścisły 
kontakt z dwoma lub trzema 
grupami. Rozmawia z młodzie- 
żą. radzi, pomaga. Każdy z 
nich, zobowiązany uchwałą, 
rzynajmniej raz w tygodniu 
przychodzi porozmawiać z 
młodzieżą tam. gdzie ona 
mieszka — do Domu Młodego 
Hutnika. Dlatego właśnie do 
pokoiku, ciasnego zresztą i 
nieprzytulnego. który ZMP 
dzieli z Radą Zakładową, przy- 
chodzi sporo młodzieży ze 
swymi sprawami. Dlatego ro- 
sną szeregi ZMP. 


Idzie więc o to aby 
system kolektywnego kie- 
rowania został przeniesiony 


do wszystkich zarządów, aż do 
samych dołów organizacji. 

Przeniesienie do dołu kolek- 
tywnego systemu kierowania 
i kortroli wykonania zadań, 
tak aby ani jeden członek ZMP 
nie znaidował się poza zasię- 
giem kolektywu — to trzeci 
warunek powodzenia rozwija- 
jącego się natarcia. 


Przeszkoda czwarta — 
płytki nurt pracy 
BE dobrym przewodniczą- 

cym zetempowskiej orga- 
nizacji na którymś z obiektów 
wielkiego knmbinatu przemy- 


słowego — to niełatwe i nie 
proste zadanie. Prowadzenie 
prawdziwie głębokiej pra- 


cy polityczno - wychowawczej 


wśród młodzieży wymaga du- 
żego przygotowania i od stro- 
ny znajomości zasad produk- 
cji swojego zakładu pracy i co 
niemniej ważne, od strony 
znajomości procesów zacho- 
dzących w masach młodzieży, 
od strony znajomości życia. 

Ciągle wzrastaiące zadania 
pociągają za sobą konieczność 
ciągłego podnoszenia poziomu 
i rangi zetempowskiego akty- 
wisty, a więc i pogłębienia je- 
go wiedzy 4 rozwoju jego kul- 
turalnych potrzeb. Kierownic- 
two zetempowskiej organiza- 
cji kombinatu walczyć musi 
nie tylko o to, aby aktyw znał 
plany produkcyjne swojego 
zakładu pracy, ale aby widział 
te plany w ich rozwojowej 
perspektywie, aby wiedział 
nie tylko o ile ich wykonanie 
zmieni wygląd kombinatu, ale 
także jak zmieni się życie lu- 
dzi. 

Kierownictwo organizacji 
musi bić się o to, aby każdy 
aktywista widział swoje miej- 
sce w życiu, które buduje i 
dziś i jutro i za dwa lata, aby 
najlepszy aktyw zasilał szere- 
gi partii, a organizacja miała 
prawidłowy krwiobieg. By do- 
konać takiej pracy trzeba wal- 
czyć na każdym kroku z na- 
gminnie występującym cias- 
nym praktycyzmem, z widze- 
niem zadań jedynie w zasięgu 
tygodniowego czy miesięczne- 
go planu. Poza planem i kon- 


trolą organizacyjnych prac 
trzeba zbudować plan i za- 
pewnić kontrolę wzrostu po- 


ziomu politycznego i kulturał- 
nego aktywu, rozwoju czytel- 
nictwa, szkolenia i samokształ- 
cenia. Trzeba pracę tę rozsze- 
rzyć na masy młodzieży. 

Pogłębienie pracy polityczno- 
wychowawczej, ukazanie mło- 
dzieży szerokich perspektyw 
rozwojowych, przekształcenie 
pracownika i aktywisty orga- 
nizacyjnego w działacza w ca- 
łym tego słowa znaczeniu, w 
oficera socjalistycznego fron- 
tu — to czwarty warunek po- 
wodzenia rozwijającego się na- 
tarcia. 

ZDZISŁAW WRÓBLEWSKI 


Nowa Huta, w listopadzie 
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Okładka książki pt. „O wolność Polski — 800 lat przyjaźni 
niemiecko-polskiej w niemieckiej literaturze", 


W Niemieckiej Republice De 
mokratycznej wyszło ostatnio 
z druku niezwykle cenne wy- 
dawnictwo. Nosi ono tytuł 
„O WOLNOŚĆ POLSKI — 800 
lat przyjaźni niemiecko-poł- 
skiej w niemieckiej literatu- 
rze". Sam tytuł zaskakuje nie- 
jednego Połaka. 

A jednak to prawda. Książ- 
ka ta, to bogaty zbiór utworów 
lub ich fragmentów pisanych 
wierszem i prozą, mówiących o 
uczuciach postępowych przed- 
stawiciełi ludu niemieckiego, 
postępowych niemieckich poe- 
tów i pisarzy, niemieckich 
uczonych, działaczy  społecz- 
nych i politycznych do ludu 
polskiego. 

Najwcześniejszy utwór za- 
mieszczony w zbiorze pochodzi 
z XII wieku. Jest to pieśń o 


Szef połączopych sztabów USA — Radford przybył do Hiszpanii 
współpracy militarnej z reżimem Franco, 


celem omówienia dalszej 


jak t dalszego dostarczania sprzętu wojskowego. 


(Z prasy) 


już cenieni na międzynarodo- 
wych rynkach  szarlatani i 
agenci z naszej emigracji. 
Jakże tu bowiem przepuścić 
taką okazję. nie przypomnieć 
się. że jeszcze są, że „trwają“, 
że gotowi są do wszelkich 
usług za niewiełkie honora- 
rium? Całe to skłócone mię- 


dzy sobą bractwo,  poczu- 
ło nagle przypływ energii 
== i ewangelicki wataż- 
ka Anders i jego katolicki 


biskup Gawlina i ośmieszony 


łotrzyk Mikołajczyk i stary 
błazen Arciszewski, wszystko 
to zaczęło nagle  popiski- 
wać, pokrzykiwać, pomachi- 


wać. prychać, byle dać o so- 
bie znać, bylej ich ktoś usły- 
szał. zobaczył, zwrócił na nich 
uwagę. 

Ale Anglicy, jak Anglicy. 
Większość z nich mało to 
wszystko obchodzi — jak z 
rozpaczą donost prasa emi- 
grancka — jedni odwrócili się 


z niesmakiem, inni — angli- 
kanie — przy okazji wypom- 
nieli hierarchii katolickiej 
brak lojalności wobec pań- 
stwa. 

Pozytywnie natomiast do 
emigranckich inspiratorów 
przeciwpolskiej hecy odniósł 


się organ kardynała Griffina 
— „Tablet“, udzielając swych 
łamów jednemu z nich — nie- 
jakiemu panu J. Lado, który 
zamieścił w numerze z 3 paź- 
dziernika br. tego pisma sze- 
reg oszczerstw przeciwko Pol- 
sce. Ale znowu — nie pierwszy 
to występ „Tablet“. W 1946 ro- 


ku np. „Tablet“ hałaśliwie 
propagował  rewizjonistyczny 
list biskupów niemieckich, 


protestujących przeciw wy- 
siedleniu Niemców z polskich 
Ziem Zachodnich. Kardynał 
Griffin nie lubi Polski, 

Przy okazji, gdy piszemy o 
naszych panach z emigracji, 
nie od rzeczy będzie wspom- 
nieć o zabawnym _pośliznię- 
ciu andersowskiego biskupa 
Gawliny w ogłoszonej przezeń 
„nauce“ przeciw Polsce Lu- 
dowej. O co gniewa się na 
nas biskup Gawlina? O to, że 
„Antychryst* — to niby my 


" Times", „New York 


SZCZODRY WUJASZEK 


— „nie daje nawet okazji do 
chwalebnego męczeństwa”... 


Do reakcji prasy amery- 
kańskiej na sprawy polskie 
zdążyliśmy się już przyzwy- 
czaić. Nic nas tu nie może za- 
skoczyć. Wiemy o tym, że ile- 
kroć władza ludowa w Pol- 
sce podejmowała jakiekolwiek 
postanowienie. stanowiące 
krok naprzód w rozwoju na- 
szej Ojczyzny, amerykańskie 
wielkokapitalistyczne koncer- 
ny prasowe i radiowe. stojące 
na usługach imperializmu, 
podnosiły wściekły jazgot. 
Czemużby więc teraz miało 
być inaczej? Tym bardziej, że 
proces biskupa Kaczmarka 
raz jeszcze skompromitował 
amerykańskich organizatorów 
szpiegostwa przeciwpolskiego 
w randze dyplomatów. Toteż 
zaroiły się różne „New York 
Herald 
naiwnych i 
kłamstw i 


Tribune", od 
niewybrednych 
oszczerstw; codziennym beł- 
kotem, zaprawionym pianą 
wścieklizny, niepohamowa- 
nym stekiem bzdur rozdudnił 
się „Głos Ameryki“. 

Gdybyśmy tu chcieli wyli- 
czyć tylko niektóre dowody 
wrogości amerykańskiej, im- 
perialistycznej prasy wobec 
Polski, musielibyśmy napisać 
grubą książkę. Nie ma takiej 
potrzeby. Każdy człowiek w 
Polsce zorientowany jest do- 
statecznie, co sądzić o zamia- 
rach propagandy kraju, któ- 
rego ustępujący prezydent 
uważał za słuszne oświadczyć, 
że „nigdy nie zgodzi się na 
zagarnięcie ziem niemieckich 
przez Polskę“, a kandydujący 
na prczydenta generał, że 
„dużo lepiej ryzykować woj- 
nę, która może się skończyć 
nawet zniszczeniem całej ludz- 
kości, niż kurczowo trzymać 
się pokoju". 


* 

O tym, że proces biskupa 
‘Kaczmarka i zmiany w Epi- 
skopacie wywołują sprzeciw 
propagandy watykańskiej, nie 
można było wątpić. Przecież 
proces bardzo jaskrawo wska- 
zał na rolę Watykanu w spi- 


Rys. M. Pętkowski 


sku przeciw Polsce, rzucił 
mocny snop światła na waty- 
kańskie próby wykorzystania 
hierarchii w Polsce dla anty- 
polskich celów politycznych. 

Jaką taktykę wobec bez- 
spornych i oczywistych dowo- 


dów tej działalności przyjęła 
propaganda watykańska — 
„Osservatore Romano", „H 


Quotidiano“ i radio watykań- 
skie? Taktykę organizowania 
nienawiści przeciw Polsce, 
nieodpowiadania na kompru- 
mitujące dokumenty, golo- 
słownego zaprzeczenia, głosze- 
nia o rzekomym „zamachu na 
kościół", przemilczenia spraw 
niewygodnych. Tak np. pro- 
paganda watykańska przemi|- 
czała oświadczenie Episkopa- 
tu po pozbawieniu arcybisku- 
pa Wyszyńskiego jego funkcji. 


Podobnie w prasie tej pa- 
nuje zakłopotane milczenie. 
jeśli chodzi o sprawę Ziem 
Zachodnich Polski i materia- 
ły, ujawnione na ten temat 
na procesie biskupa Kaczmar- 
ka. Przyznawać się do dzia- 
łalności, zmierzającej do od- 
dania Niemcom tych ziem, 
jest bardzo niewygodnie; dla- 
tego milczą. Ale milczenie to 
nie jest złotem (chyba, że 
amerykańskim) i nikogo w 
Polsce nie zwiedzie. Pamieęta- 
my bowiem, co mówili, gdy 
nie milczeli. 


* 


Prawdę natomiast na ten 
temat mówi kto inny. Prawdę 
tę głoszą niemieccy rewizjoni- 
ści. W tej kwestii wyjątkowo 
są prawdomówni, wygodnie 
im bowiem jest pochwalić sie 
poparciem Watykanu. Oto po- 
wołując się na Rzym, po raz 
niewiadomo który — KNA 
(Zachodnio-niemiecka Kato- 
licka Agencja Prasowa) 
oswiadcza w biuletynie z 
6.X.br., że Watykan odmówił 
„Ostatecznego kościelno-poli- 
tycznego uregulowania" sto- 
sunków na Ziemiach Zachod- 
nich. I tak też jest. 

Co jest charakterystycznego 
w wypowiedziach burżuazyj- 
nej prasy zachodnio-niemiec- 
kiej w porównaniu z wrogimi 


imperialistycznego urzedu 


„bohaterze Bolestawie* (Krzy- 
woustym), broniącym ziemi 
polskiej przed najazdem wojsk 
cesarza niemieckiego Henryka 
V. Pieśń śpiewana była przez... 
wielu żołnierzy Henryka V, 
którzy zmuszeni wykonywać 
jego rozkazy, nie pragneli jed- 
nak zagarniać ziem polskich. 
Ich sympatie były po stronie 
broniących swych ziem Pola- 
ków. 

Zbiór zawiera szczególnie 
dużą ilość utworów z końca 
XVIII oraz XIX wieku. Utwo- 
ry te, to wyraz potępienia 
przez prawdziwych przedsta- 
wicieli ludu niemieckiego — 
poetów, pisarzy, działaczy po- 
stępowych — rozbiorów Polski 
dokonanych przez Prusy, Au- 
strię i Rosję, potępienia walki 
tych zaborców, przeciwko pol- 
skim ruchom walnościowym. 

Niemiecki historyk Carl von 
Rotteck pisał w początkach 
XIX wieku, że „upadek Polski 
był zapowiedzią... zwycięstwa 
panowania gwałtu, upadku 
prawa“. 

W zbiofze znajdujemy nie 
tylko utwory skierowane prze- 
ciwko zaborczej polityce Prus, 
lecz również przeciwko mag- 
natom polskim oraz polskiej 
szlachcie, przeciwko uciskowi 
chłopstwa, gnębionego i poni- 
żanego przez klasy posiadaczy. 

Są również utwory mówiące 
o solidarności mieszkających w 
Polsce Niemców, z walką ludu 
polskiego o wolność. Wiele jest 
utworów pełnych sympatii i 
życzliwości dla wolnościowych 
zrywów Polaków w latach 30- 
tych i 40-tych ubiegłego wie- 
ku, pełne współczucia dla ich 
cierpień. Często powtarzają się 
w tych utworach słowa: „Jesz- 
cze Polska nie zginęła“ — jak 
np, w wierszu Ludwika 
Uh!anda, skierowanym do Ada- 
ma Mickiewicza w 1833 roku. 

Piękny i mocny jest wiersz 
Augusta Schafera zatytułowa- 
ny „Upadek Warszawy” (z o- 
kresu powstania listopadowe- 
80). wzywający: „Ludy, płacz- 
cie nad grobem Polski“, tej 
Polski. która walczyła „za pra- 
wdę, wolność, za prawa ludu“, 
Autor zapowiada w utworze, 
że ludy staną do walki o wol- 
ność i w tej walce zwyciężą. 


nam wypowiedziami innej 
prasy na Zachodzie? Właśnie 
to, że rewizjoniści niemieccy 
sprawę Kaczmarka i sprawę 
Wyszyńskiego bezpośrednio 
łączą ze sprawą granicy na 
Odrze i Nysie. 

Oto ieży przed nami „Die 
Stimme“, organ rewizjonistów 
z Hamburga. „Die Stimme“ 


broni biskupa Kaczmarka 
dlatego, że „biskup Kacz- 
marek i jego zwolennicy 
odrzucili granicę Polski 


wzdłuż Odry i Nysy“. Jasne. 
W następnym numerze .Die 
Stimme* dla odmiany ataku- 
je księży polskich. którzy wy- 
powiadają się w obronie gra- 
nicy na Odrze i Nysie. powo- 
łuje się na amerykański 
„Washington Post“ i jego pro- 
jekty „europeizacji Śląska", a 
zwłaszcza „wciągnięcie Górne- 
go Śląska do planu Schuma- 
na“. Mamy tu zatem cały kla- 
syczny trójkąt: Waszyngton — 
Bonn — Watykan. 

Nie pierwszy i nie ostatni 
raz „Die Sitmme" występuje 
przeciw Polsce. Nie ma nume- 
ru tej gBadzinówki, która by 
nie judziła i nie kłamała. 

Na wiosnę „Die Stimme“ 
rozkrzyczała się wielkimi 
czcionkami, że „niemieckie 
obszary wschodnie (tj. polskie 
Ziemie Zachodnie — uw. na- 
sza) są niemieckim terytorium 
państwowym“. 

Latem, gdy gorączka ude- 
rzyła do głowy, „Die Stimme“ 
ogłosiła brechty o „zamiesz- 
kach w Polsce, na Śląsku i 
terytorium Wisły-Warty”, by 
stwierdzić, że „wzniesiona na 
zrabowanych ziemiach nie- 
mieckich fasada jest bliska 
Tuniecia". 

A jesienią „Die Stimme“ 
„broni* katolików w Polsce, 
przy okazji głosząc, że Koper- 
nik | Wit Stwosz — to też byli 
Niemcy... 

Inna gazeta zachodnio-nie- 
miecka „Der Tagesspiegel“ 
łączy „obronę“ katolicyzmu w 
Polsce z propagandą adenau- 
erowskiego marzenia ściętej 
głowy o „kondominium“ na 
Ziemiach Zachodnich. Za ia 
„Ost-West-Kurier", kolejny 


Wspaniałe perspektywy ode 
rodzenia Polski nakreśla wiele 
ki jej przyjaciel Richard Otto 
Spazier. 

Pełne oburzenia są słowa 
wielkiego niemieckiego poety 
Henryka Heinego, gdy pisze o 
stosunku Prus do Polski: „Po- 
lacy! Krew burzy się w żyłach, 
gdy piszę te słowa, gdy myślę 
o tym, jak tehórzliwie. podie 
I obłudnie obesziy się Prusy z 
tym naiszlachetniejszym cGziec- 
kiem nieszczęścia... Nic, Polska 
jeszcze nie zgłnęła.. Redzie 
ona wiecznie żyła na najslay- 
niejszych kartach historii". 

Coraz wyraźniejsze. cora% 
śmielsze są utwory mówiące o 
tym, że wstyd i hańbę przyno- 
si Niemcom podbój Polski; co- 
raz głośniej brzmią słowa soli- 
darności ludu niemieckiego i 
polskiego. Postępowy niemiec- 
ki poeta i pisarz Jerzy Her- 
wegh pisał w 1848 r.: „Nie ma 
wolnych Niemiec bez wolnej 
Polski, nie ma wolnej Polskł 
bez wolnych Niemiec“, 

Obok utworów i pism nie- 
mieckich poetów i pisarzy, w 
książce zebrane zostały frag- 
menty wypowiedzi wielkich 
przywódców klasy robotniczej, 
dotyczące sprawy Polski. W 
wypowiedziach tych występuje 
mocno klasowo - proletariac- 
kie ostrze solidarnej walki pro- 
letariatu polskiego i niemiec- 
kiego o wyzwolenie społeczne, 
uwydatniony jest ścisły zwią- 
zek. jedność walki ludu pol- 
skiego i niemieckiego o naro- 
dowe i społeczne wyzwolenie. 

Leon Kruczkowski w przed- 
mowie do omawianej książki 
pisze tak: „Nie jest przypad- 
klem, że w tej niezwyczajnej 
antologii znajdują się obok u- 
tworów poetyckich głosy wiel- 
kich niemieckich nauczycieli i 
bojowników _ proletarlackich, 
organizatorów twardej walki 
klasy robotniczej o narodowe 
i społeczne wyzwałenie: Karo- 
la Marksa, Fryderyka Engelsa, 
Wilhelma Liebknechta, Ernes- 
ta Thaelmana it Wilhelma Pic- 
cka. W ich działalności znaj- 
dujemy ten sam nurt przyjażni 
do ludu polskiego, dn polskich 
robotników i chłopów, który 
ożywiał twórczość poetów. 
Dzięki walce, którą oni przez 
dziesiątki lat prowadziii, po- 
wstała Niemłecka Republika 
Domokratyczna, powstała rów- 
nież możliwość zasadniczego 
przełomu w stosunkach nie- 
miecko-polskich*. 

W swej ostatniej części zbiór 
zawiera utwory będące głosem 
protestu niemieckich antyfa- 
szystów przeciwko  napańri 
Nierniec hitlerowskich na Pol- 
skę w 1939 roku oraz utwary 
niemieckich poetów i pisarzy 
z ostatnich lat. 

Na szczególną uwagę zasłu- 
gują tu m. in. fragmenty u- 
tworów, w których autorzy o- 
pisują $we wrażenia z pobytu 
w Polsce Ludowej. Pisarze, dzia 
łacze Niemieckiej Republiki De 
mokratycznej piszą o „war=” 
szawskim tempie“, o wspania- 
łym wysiłku naredu polskiego 
zwycięsko budującego podsta- 
wy socjalizmu. 

Książka „Für Polens Frei- 
heit“ to wymowne świadectwo 
tego, że w społeczeństwie nie- 
mieckim w ciągu dziesiątek t 
setek lat istniał nieprzerwanie 
nurt postępowy, nurt przyjaźni 
i solidarności z polskimi mosa- 
mi pracującymi, że walka na- 
rodu polskiego, przeciwko za- 
borcząści niemieckiej. o wy- 
zwolenie z niewoli, znajdowała 
Żywy, życzliwy oddźwięk. 


z. M. 


„obrońca kościoła w Polsce* 
jednocześnie.. protestuje prze- 


ciw „kondominium“ adenau- 
erowskiemu pod hasłem „ani 
jednego Polaka na terenach 
za Odrą i Nysą* Ci „obrońcy 


kościoła“ w Polsce — jak ten 
wilk z bajki — nie potrafią 
udawać dobrej babuni, nie 
pokazując jednocześnie swych 
wilczych kłów, 


* 

Wroga Polsce propaganda na- 
potyka na Zachodzie na zdecy- 
dowany opór. Bajeczki o prze- 
śiąadowaniu kościoła i religii w 
Polsce, są wyśmiewane przez 
ludzi, którzy przy różnych 
okazjach byli w Polsce i wi- 
dzieli, jak jest naprawdę. Co- 
raz więcej ludzi traktuje ie 
kłamstwa tak. jak lansowane 
w swoim czasie na Zachodzie 
bzdury o milionach Chńczv- 
ków na Dolnym Śląsku lub 
o „umowie“ o przekazaniu 
Szczecina Niemcom. Pismacy, 
którzy w czasie II Kongresu 
Pokoju w Warszawie zamie- 
nili radosne polskie dzieci, 
zbierające autografy zagra” 
nicznych delegatów, na „ma- 
łych żebraków w łachmanach, 
błagających o kawałek chle- 
ba” — zdolni są do wymyśle- 
nia każdej — najbardziej fan- 
tastycznej bzdury. jak np. ta- 
kiej, że przebywający w kla- 
sztorze ks. Stefan Wyszyń- 
ski jest w Moskwie (o czym 
pisało kiłka gazet zachodnio- 
niemieckich). 

Prasa demokratyczna na 
Zachodzie rozwiewa te bzdu- 
ry, obliczone na najciemniej: 
szych, demaskuje kłamstwa, 
piętnuje oszczerców. Coraz 
szersze koła ludności na Za- 
chodzie zdają sobie sprawę Z 
faktu, który uświadomiło już 
sobie dawno społeczeństwo 
polskie — wszystkie te kłam- 
stwa | oszczerstwa, cała ta 
nagonka ma tyle wspólnego 
z obroną przez nikbgo nieza- 
EToZonych interesów religii ił 
kościoła w Polsce, ile wspól- 
nego ma grabieżcza polityka 
imperializmu z obroną poko- 
Ju. Nagonka przeciw narodo- 
wi i państwu polskiemu jest 
niczym innym, jak częścią 
»zlmnej wojny“, prowadzonej 
przez podpalaczy świata prze” 
ciw krajom obozu pokoji 
I tak też jest traktowana. 

JERZY RAWICZ 


| 


Przed kilkoma tygodniami obradowało 1X Ple- 
num KC PZPR, które dokonało biłansu na- 
Szych osiągnięć w realizacji Planu 6-lelnie- 
go i nakreśliło najważniejsze zadania gospo- 
darcze i polityczne na najbliższe dwa lata. 


Partia chce. by w krótkim czasie wzrosła 
znacznie stopa życiowa ludzi pracy, by mieli 
oni coraz mniej zmartwień i kłopotów dnia co- 
dziennego, by było coraz więcej dobrych i tań- 
£Ezych towarów, więcej izb mieszkalnych, urzą- 
dzeń socjalnych i kulturalnych. 

Jakże bliskim | drogim jest dla każdego z nas 
ten porywający program naszej Partii, dla któ- 
tej sprawą najświętszą jest szczęście człowieka. 


Sprawa, dla której Zarząd Giówny zwołał 
dzisiejszą naradę jest jak najściślej związana 
z podstawowymi wskazaniami, nakreślenymi 
w referacie tow. Bieruta i tezach przedzjazdo- 
wych. 


Sport stanowi istotną potrzebę kulturalną 
chłopców i dziewcząt. Ileż szczęścia i radości, 
rozwoju umysłowego i przyjemności daje szla- 
chetna rywalizacja sportowa. napięcie i wysi- 
łek mięśni. wzbijanie się w przestworza, zdoby- 
wanie szczytów górskich ! przemierzanie otwar- 
tych przestrzeni, jezior i lasów. Ileż energii 
wyzwala u młodzieży walka z własnymi sła- 
bościami, pokonywanie niebezpieczeństw i zdro- 
wa ambicja zdobycia sławy sportowej. 

Chodzi o to, aby coraz lepiej i peiniej zaspo- 
kajać te potrzeby i zainteresowania młodzie- 
ży w trosce o jej szczęście i radosne życie. Cho- 
dzi również o to. aby uprawiając sport. mło- 
dzież zdobywała zdrowie i siłę dla coraz wy- 
dajniejszej pracy i nauki w służbie dla narodu, 
aby przysposabiała się do obrony w razie po- 
trzeby, swej ludowej Ojczyzny. 

Wiadomo. że w ZMP praca w dziedzinie kul- 
tury fizycznej i przysposobienia wojskowego 
jest bardzo zaniedbana, a przecież sprawy te 
powinny być szczególnie bliskie naszej orga- 
nizacji, dla której sprawy własne młodzieży, 
należą do najważniejszych. 

Wyraźną stała się obecnie konieczność prze- 
zwyciężenia naszych braków i niedomagań 
w tej pracy i nakreślenia przed całym Związ- 
kiem bojowego programu działania 

Najdobitniej świadczy o tym żywy oddźwięk 

zainteresowanie, z jakim spotkała się zapo- 


Z KRAJOWEJ NARADY AKTYWU ZMP 


U wzmożenie pracy Związku Młodzieży Polskiej 
w dziedzinie kultury fizycznej i przysposobienia wojskowego 


Fragmenty referatu sekretarza ZG ZMP tow. T. Wegnera 


wiedź zwołania Krajowej Narady Aktywu ZMP 
w sprawie kultury fizycznej i przysposobienia 
wojskowego. W szerokiej dyskusji przed na- 
radą zabierali głos aktywiści i członkowie ZMP, 
jak i działacze sportowi, aktywiści LPŻ, spor- 
towcy i turyści 

-Cała dyskusja przepojona była głęboką tro- 
ską o polepszenie naszej pracy. Krytykowano 
śmiało nasze zaniedbania. dzielono się wielo< 
ma cennymi uwagami i doświadczeniami 

Następnie tow. Wegner omawia osiągnię- 
cia, jakie posiada ZMP w rozwijaniu życia 
sportowego, turystycznego i przysposobienia 
wojskowego, wskazując m. in. na wkład 

ZMP przy zmianie struktury organizacyjnej 

naszego sportu, inicjatywę wprowadzenia od- 

znaki SPO oraz dorobek sportowego i tury- 
stycznego czynu festiwalowego. 

Te wyniki i wiele innych świadczą o dużych 
zdolnościach i talentach naszej młodzieży spor- 
towej, które coraz. lepiej rozwijać się mogą 
dzięki trosce i opiece, jaką Partia i Rząd ota- 
czają sport. 

Możliwości stworzone przez władzę ludową 
dla rozwijania życia sportowego i turystyczne- 
go nie są jednak w pełni wykorzystane i osią- 
gnięcia w tym zakresie pozostają daleko w ty- 
le za całokształtem rozwoju ekonomicznego 
i politycznego naszego kraju. 

Za ten stan rzeczy odpowiada w dużej mie- 
rze nasz Związek i nie bez winy jest tutaj 
Zarząd Główny ZMP. Brak w wielu instan- 
cjach i ogniwach ZMP właściwego zrozumie- 
nia, poważnego i odpowiedzialnego stosunku do 
tej sprawy. Nie wytworzyliśmy w naszej ka- 
drze i aktywie atmosfery zapału i rozmachu 
w rozwijaniu sportu, turystyki i szkolenia woj- 
skowo-technicznego. Bywają i u nas tacy ak- 
tywiści od „wielkiej polityki", dla których te 
sprawy wydają się błahe. na które brak im 
czasu: Bywają tacy, którzy uważają za sto- 
sowne uśmiechać się kpiąco. słysząc o pracy 
sportowej. Czas już z tym skończyć. Czas już 
przejść od powierzchowności i dekłaratywności 
w tych sprawach i przystąpić do konkretnego 
czynu. 

Jakie są główne słabości ruchu sportowego 
i turystycznego w naszym kraju? Jakie są za- 
sadnicze braki pracy ZMP w tej dziedzinie 
i środki ich przezwyciężenia? 


Zdobywanie SPO, podnoszenie sprawności fizycznej przez zetempowców — 
jednym z ważnych wymagań ZMP wobec swoich członków 


Największa słabość polega na tym. że zbyt 
duża część chłopców i dziewcząt pozostaje na- 
dal poza aktywnym życiem sportowym, nie 
zdobywa odznaki SPO, BSPO i klas sporto- 
wych, nie należy do kół sportowych lub należy 
tylko formalnie, nie biorąc udziału w pracy 
żadnej sekcji. 

Tow. Wegner przytacza przykłady, świad- 
czace m. in. o bardzo niskim procencie zrec- 
lizowania rocznego planu zdobycia odznak 
SPO przez niektore zrzeszenia, jak np Wtók- 
niarz i Górnik oraz wskazuje na przykłady 
słabego udziału młodzieży w pracy kót spor- 
towych. 


Ten stan rzeczy nie jest tajemnicą dla za- 
rządów i organizacji zetempowskich i często 
5ą nawet na ten tema! krytyczne dyskusje 
wśród naszego aktywu. Ale winy za tę sytuację 
deszukują się nasi-aklywiści najczęściej wy- 
łącznie w pracy komitetów kultury fizycznej 
i rad zrzeszeń sportowych Aktyw ZMP nie 
traktuje najczęściej tych spraw jako swoich. 
nie widzi przyczyn tego stanu m in. w słabej 
pracy ZMP i nie dostrzega w związku z tym 
własnych zadań i obowiązków. 


Nie chodzi oczywiście o to. aby zastępować 
w pracy instancje 1 organizacje sport we. lecz 
chodzi o zrozumienie tej współodyowiedztalno- 
ści, którą ponosi ZMP za powszechny rozwój 
kuliury fizycznej wsród miodzieży. Nie mbże- 
my w tych sprawach być biernymi obse! wato- 
rami lub ograniczać się do wypowiadania Kry- 
tycznych uwag. lecz trzeba by organizacje ze” 
tempowskie staly się duszą sportu, rozwijały 
pracę nad przyciąganiem mlodzieży do upra- 
wiania sportu i trakitowały den obowiązek jako 
swe bojowe zadanie. 

Nie możemy uspokajać się wysoką liczbą 
uczes'ników masowych imprez jak biegi na- 
rodowe. spartakiady itp.. jeśm nazajutrz po ich 
rozpoczętych 


zakończewu nie kontynuuje siç 

ćwiczeń. Szatowanie cytramm kryje w sobie 
sporo powierzchownej błvskuthwości i efek- 
ciarstwa. polega także tviko na 


Sprawa nie 3 í 
tym. aby było wiele chiopców I uziewczą! ma- 
jących legitymacje zrzeszeń sportowych 


Przez umasowienie kultury firycznej rozu- 
miemy, że coraz wiscej młodzieży zdobywać 
będzie odznaki SPO i KSPO. brać aktywny 
Udział w zajęciach sekcji kół sperjowych, zdo- 
bywać klasy sportowe, aprawiać systematycz- 
nie ćwiczenia fizyczne i podnosić swoj poziom 
Sportowy Zależy nam szezepdinie na tym any 
Ceraz więcej bvlo lekkoatletów. gimnastyków, 
pPywakow strzelców, zlatów sportowych. Że- 
£iarzy. narciarzy, bokserow I kolarzy. siatka 
rzy. pilkarzy 1 koszykarzy. Te dvscvphnv spw- 
tu mają największe znaczemie dla wschowania 
fizycznego szerokich rzesz młodziezy 1 przygo- 
towania ich do pracy i obrony. Chodzi ò upo- 
wszechnienie tych dyscyplin eławnte wśród 
młodzieży pracującej, zwlaszcza w wielkich za- 
kłodach pracy, wśród chlopcow i dziewcząj 
wiejskich oraz młodzieży szkolnej I student- 
Klej Potrzebna jest adecydowana poorawa 
Ww pracv całego aktywu harcerskiego nad roz- 
wijamem zajęć | gier sportowych wśród dzieci. 


O naszych osiągnicciach w umisowieniu spor- 
tu dzcyduje przede wseesthim pollivczna mo- 
biiicacja miedzieży, umiejętność zapalenia f'i 
do aktywnego uprawiania sportu., trzego nie 
można zrobić bez preudoownictwa telumpowców 
w życiu sportowym. Tę sprawę należy uznat 
na obrentm etapie za najważniejszą. 


Zdobywanie SPO. podnoszenie sprawności 
(fizycznej | upcawianie sportu przes reieiMpOW- 
cuw, to jedno s ważnych wymagań ZMP wobec 
Swnich członków. Zctenpowiec nie muze DVC 
Ospałym I zenuśniałjvm. piecuchem 1 Mazga- 
jem — powinien on być człowiekiem $5m'atvm 
I odważnym, wysporowenvm. zahartowanym. 
Silnvm I odpornym zdolnym pokonywać wsze|- 

ie trudności Tylko wtedy mwe on wydajnie 
Słuzvć ojczyźnie I dawać przykład całej mło- 
dzieży Ten przykład iest niezbędny, bv zapa- 
lié miltonowe masy młodzieżv do uprawiana 
Sportu, by uczyrić ze sportu nie tylko sprawę 


przelotnego zainteresowania, lecz 
i stałą potrzebę małodych ludzi. 

Zarządy i organizacje ZMP wszystkich 
szczebli powinny mieć pełną i zawsze aktual- 
ną orientację o stanie posiadania przez zetem- 
powców odznak SPO, o ich udziale w pracach 
kół sportowych. Tylko wówczas można będzie 
mówić o poważnym zajęciu się tymi spra- 
wami. 

Rzecz jasna, że we wszystkich tych sprawach 
decyduje właściwa postawa aktywistów ZMP, 
ich osobisty przykład. Reallzacja tak postawio- 
nych zadań powinna przynieść w niedługim 
czasie bardzo zasadniczy wzrost ilości człan- 
ków ZMP. uprawiających regularnie ćwiczenia 
fizyczne i sport, 


Wskazujac na potrzebę pomocy organizn-= 
cji zetempowskich w przezwyciężeniu słabo- 
ści kół sportowych, decydującego ogniwa w 
umasowieniu i podniesieniu poziomu naszego 
sportu, tow. Wegner podkreśla: 


Niech coraz więcej chłopców I 
uczestniczy w masowych 
wych — oto co ożywić może pracę sportową 
i wpiynąć na to, że na piersiach coraz licz- 
niejszych rzesz młodzieży widnieć będzie od- 
znaka SPO. 

W parse z masowym rozwojem sportu na- 
stępować winien szybk: jego wzrost, w opar- 
ciu e przedujące metody radzieckie i dorobek 
nauki Poprzez wytrwałą pracę nast sportowcy 
powinni zdobywać coraz częściej wyższe klasy 
sportowe, bić rekordy życiowe i krajowe. Przed 
czołowymi zawodnikami stoi zadanie umocnie- 
nia pozycji Polski w sporcie światowym, by 
byta ona na miarę naszych osiągnięć spoleczno- 
ekonomicznych. 


Mówca wskazuje następnie na potrzebę 
peinego wykorzystania obiektów sportowych 
i możliwości budowy przez mładzież popu- 
lurnych urządzeń sportowych, podkreśla jąc: 


Podjąć należy bezkompromisową walkę za- 
równo z niszczeniem obiektów i sprzętu. jak 
iz niewłaściwym i niepełnym wvkorzystywa- 
niem przez zrzeszenia trzeznaczonych na ten 
cel środków panstwowych. 

Zastanowmy się. czy 2 inicjatywy ZMP nie 
powinny powstać przy większych obiektach 
sportowych t turystycznych młodzieżowe rady 
tych obiektów, które dopomogą w pełnym I pla- 
nowym ich wykorzystaniu, organizować hędą 
„dni otwartych bnisk*, upiększą je i zadbają 
o ich konserwacię. 

Poiężną dźwignią rozwoju kultury fizycz- 
ne] stać stę może współzawodnictwo w prucy 
sportowej. Niech organizacje zetempowskie dn- 
pornogą  zrzeszeniom sporiowym rozwinąć 
wspołzawodnictwo jak najszerzej między od- 
działam zakładów pracy. zakładami. Domami 
Młodego Robotnika. gromadam i Eminami, 
szkołami 1 uczelniami. 

Trudno wyobrazić sobie realizację tych od- 
powiedzialnych sadań bez pełnego zrozumienia 
przez wszystkie organizacje i zarządy ZMP, jak 
ogromne znaczenie posiada ustalenie właści- 
wych stosunków z kołem Sportowym, które 
w naszej pracy wychowawczej jest niezmiernie 
cennym pomocnikiem, Nie chodzi o odświętną 
współpracę | deklarację. lecz o codzienne, ro- 
bocze współdziałanie. wyrażające się we wspó|- 
nym rozwiązywaniu podstawowych problemów 
miejscowego żvcia sportowego. 

Niech nktywiści ZMP stanowią trzon koła 
sportowego | będą motorem w jego pracy, 
niech zarząd ł koła ZMP unkreślają wspólnie 
2 władzami sportowymi zadania ł plany pracy 
sportowej. niech watczą o ich wykonanie. niech 
dbają o rozwój każdego młodego sportowca — 
toto na czym polega nasza rola. Tego uczą nas 
przebogate doświadczenia Komsomołu. z kiń- 
rych coraz pełniej i szerzej powinniśmy ko- 
rzystać. 

Niezmiernie doniosłą dla nas częścią skła- 
dowa kultury fizycznej jest turystyka Główne 
nasze zadanie w tej dziedzinie polega na tym. 
by coraz wiecej młodzieży. zwłaszcza robotni- 
czej i chłopskiej obejmować wycieczkami, rai- 
dami i spływam: turystycznymi. 


niezbędną 


dzłewcząt 


Rozwinąć ideowo-polityczne wychowanie młodych sportowców 


Sport I turystyka nie całkowicie jeszcze spel- 
niają swoje zadania ideowe wychowawcze. nie- 
lutecznie pomagają w kształtowaniu świa- 
Wel socjalistycznej I charakterów miodzie- 
ŻY Wiadome jest. ze cele kultury fizyczne; 
W naszem kraju budującym socjalizm. rożnią 
šie w sposób zasadniczy od celów sportu ka- 
Pitatistycznego. 
Następnie tow Wegner omawia podstawo- 


te różnice między sportem kapitalistycznym: 


6 ruchem sporimcyum w naszym. kraju 
KRulfura fizyczna w naszych warunkach jest 


istotną. składową częścią socjalistycznego wy- 
chowania mlodzieży Sport I turystyka, intere- 
sując żywo młodzież, stwarzają zarazem wiel- 
kie możliwości ideowo-wychowawczego oddzia- 
tywania na młodzież, przyciągania jej do ak- 
tywnej realizacji polityki Perth, zhliżanła nie- 
zorganizawanych chłopców i dziewcząt do na- 
;zego Związku. 

Po to, by kultura fizyczna spełniała te zada- 
nia, trzeba rozprawić się z występującymi 
jeszcze tu i ówdzie przejawami złych narowów 
wśród sportowców 4 działaczy sportowych, 


imprezach  srporto-- 


z próbami odrywania kultury fizycznej od 
ogólnonarodowej walki o socjalizm. 

Zdarzają się w naszym sporcie ł turystyce 
dość często przejawy niektórych przeżytków 
sportu burżuazyjnego. Jesteśmy stanowczymi 
przeciwnikami występujących jeszcze objawów 
organizowania i uprawiania „sportu dla spor- 
tu“ oraz elitaryzmu, zasłaniającćego nasze obo- 
wiązki w szerokich masach młodzieży. Nie mo- 
żemy tolerować szowinizmu i chuligaństwa 
w sporcie, które pokutują silnie jeszcze w pił- 
karstwie. Wydajmy zdecydowaną walkę nie 
uzasadnionym zmianom w przynależności do 
zrzeszeń sportowych oraz kaperownictwu. po- 
niżającemu godność sportowca i dezorganizu- 
jącemu często pracę zrzeszeń i kół sportowych. 
Niepokojące są u niektórych zawodników 
i działaczy sportowych tendencje szukania 
w sporcie osobistych zysków  matertalnych 
i rozluźnienia pod osłoną sportu dyscypliny 
pracy i nauki. 


Naszą sprawą i bojowym zadaniem zetem- 
powskim jest poprowadzić walkę o wykarczo- 
wanie z naszego życia sportowego — w oparciu 
o podstawowe masy dobrych i uczciwych za- 
wodników i działaczy — tych wszystkich prze- 
jawów, wypaczających treść i charakter ludo- 
wego sportu. 


Chcemy, aby naszych sportowców cechował 
głęboki patriotyzm, aby byli oni świadomi ce- 
lów, którym służy uprawianie sportu, by pod- 
nosząc swój poziom sportowy, zarazem przo- 
dowali w pracy, czy nauce, by rozwijali swoje 
zainteresowania kulturalne. Chodzi o to, aby 
uprawianie sportu wyrabiało u naszych spor- 
toweów wysokie walory moralne i cechy cha- 
rakteru. Zdrowe dążenie do zdobycia sławy 
sportowej, wytrwała praca, ambicja, wola zwy- 
cięstwa dla swego koła sportowego, zrzeszenia 
czy okręgu — oto co powinno stać się moto- 
rem działalności sportowej i prowadzić da 
sukcesów. 


Specjalnie duże wymagania postawić należy 
przed naszymi czołowymi zawodnikami. znaj- 
dującymi sie w centrum uwagi i zainteresowa- 
nia wszystkich sportowców i całej młodzieży. 
Niech czałowi sportowcy. mistrzowie i rekor- 
dziści Polski uznają za swój największy za- 
szczyt i niezmiernie odpowiedzialne zadanie 
reprezentowanie harw Polski Ludowej w spot- 
kaniach miedzynarodowych i przysparzanie 
naszemu ludowemu sportowi coraz ta nowych 
i poważniejszych zwycięstw. Niech bohater- 
stwo przodującej siły naszego narodu. zaharto- 
wanej w bojach i trudzie dla Ojczyznv polskiej 
klasy robotniczej stanie się natchnieniem 
i przykładem w ich wysiłkach i wytrwałym 
treningu. 


Co jest niezbedne by nadać całemu naszemu 
sportowi takie właśnie oblicze ideawa-wycho- 
wawcze? Niezbędna jest tu przede wszystkim 
przodująca postawa zetempowców-sportowców 
| działaczy sportowych. Od nich oczekujemy 
w pierwszym rzędzie, że popracują nad sobą, 
by stać się przykładem sportowca nowego tvpu. 


Szczególnie niepokoić nas winny zbyt częste 
wypadki ulegania sportówców-zetempowców 
niewłaściwym tendencjom i nawykom, kiedy 
zapominają on! o swej przynależności do ZMP 
io tym. że w sporcie, jak i we wszystkich 
innych dziedzinach naszego życia, nakłada ona 
obowiązek przodowania Naszym zadaniem :est 
wnieść do ruchu sportowego atmosferę walki 
o czystość 1 właściwe oblicze sportu. atmosferę 
krytyki i samokrvtyki Aktywiści i członkowie 
ZMP powinni inicjować i rozwijać na te lema- 
ty gorące dyskusje. 


Tow. Wegner omawia przykład tow. Biało- 
skórskiego z Kutna, przewodn. Zarządu Za- 
kładowego ZMP w FMR „Kraj“, jednocze- 
śnie czynnego piłkarza, który na boisku za- 
pomina o tym, że jest aktywistą ZMP i był 
citkakrotnie karany za nieczystą grę. 


Coraz więcej miejsca w działalności koła 
zetempowskiega powinny zajmować problemy 
wychowawcze miejscowego życia Sportowego. 
W zebraniach kół ZMP, poświęconych tvm 
sprawom. uczestniczyć powinni sportowcy 
i działacze. nie należący do naszego Związku. 
Należy przyciągać ich również do szkolenia 
masnwego ZMP W szkołach sportowych. na 
obozach i kursach sportowvch najlepsi aktivari- 
ści ZMP występować powinni z odczytami 
i przeprowadzać pogadanki. organizować valę- 
cia kulturalne i wwchowawcze. 


Miernikiem sknteczności naszej pracy poli- 
śyczntrwychowawczej w sporcie będzie przy- 
jęcie w niedługim czasie dużej liczby młodtch, 
związanych z naszą sprawą sportowców i dziła- 
laczy sportowych w szeregł ZMP. 


Pewnym jest, że wszystkich tych założeń or- 
ganizacje zetempowskie nie będą mogły wy- 
konać bez skoordynowania swoich wysstków 
z pracą ogniw sportowych, trenerów, instruk- 
torów i wszystkich innych działaczy sporto- 
wych. 


Chodzi o to, aby wszyscy działacze zajmują- 
cy się sportem, a przede wszystkim trenerzy 
t instruktorzy rozumieli, że spada na nich nie 
tylko obowiązek podnoszenia poziomu <porto- 
wo-technicznego. lecz także obowiązek wycho- 
wania ideowo-politycznego | moralnego mio- 


| 


! 
r 


dzieży sportowej. Czas skończyć z występują» | 


cymi u niektórych działaczy przejawami za- 
sklepiania się w wąsko-technicznych piobie- 
mach, z odżegnywaniem się cd pracy wycho- 
wawczej, z rutyniarstwem i biurokracją Upo- 
wszechniajmy natomiast bogate doświadczenia 
wieloletnich działaczy sportowych, wkładają- 
cych całe swoje serce. umiejętności i zdolności 
do sprawy rozwoju ludowego sportu w Polsce. 


Naszym zadaniem jest dopomóc w wycho- 
wywaniu coraz liczniejszych zastępów mło- 
dych, ideowych kadr i wychowawców sportu. 


Następnie tow. Wegner wskazuje na po- 
trzebę kierowania zetempowców na kursy 
i do szkół sportowych oraz pełnego wyko- 
rzystania przeszkolonych. 


Wydaje się również konieczne przedyskuto- 
wanie dotychczasowego systemu szkolenia kadr 
sportowych, który ma niewątpliwie sporo 
jeszcze braków. 

Omawiane braki i zadania w pracy ideowo- 
wychowawczej w odniesieniu do wychowsnia 
fizycznego i sportu dotyczą w równej mierze 
turystyki. Wiadomo, że wycieczki turystyczne 
są ogromnie popularne wśród młodzieży. Tury- 
styka stać się może niezmiernie cennym śrvd- 
kiem ideowo-politycznego wychowania mło- 
dzieży. 

Organizacje zetempowskie winny wnosić głę- 
boką treść wychowawczą i polityczną do 
wszelkich imprez turystycznych; zetempowcy 
powinni nadawać im ton, wzbogacając ich pro- 
gram. Niezmiernie ważnym zadaniem jest 
troszczyć się o właściwy dobór i przygotowa- 
nie do pracy kadry przewodników i organiza- 
torów turystyki. którzy spełniają bardzo odpo- 
wiedzialne funkcje. Wielu z nich powinno być 
aktywistami naszego Związku. 

Ogromnie watną dziedziną w naszej pracy 
jest podnoszenie gotowości młodzieży do obro- 
ny ojczyźny oraz przyspasabianie jej do służby 
wojskowej. Na historyczne zdobycze społeczne 
i ekonomiczne polskiego ludu pracującego czy- 
hają wrogowie naszej niepodległości, wrogowie 
pokoju i postępu. 

Dlatego też być sprawnym do obrony kraju 
patriotyczny, najświętszy obowiązek każdego 
młodego Polaka. 


Omawiając sprzyjające warunki dla roz- 
winięcia działalności ZMP w  fziedzinie 
umacniania siły obronnej kraju. znistniałe 
wobec utworzenia jednolitej Ligi Przyjaciół 
Żołnierza, tow. Wegner wskazuje: 

Z inicjatywy zarządów i kół ZMP powstawać 
powinny zwłaszcza w zakładach pracy i na 
wsi koła Ligi Przyjaciół Żołnierza, w których 
tętno życia i wszechstronnej pracy szkolenio- 
wej nadawać będą zetempowcy. 

Na wsi. gdzie nasze zaniedbania są szcze- 
gólnie wielkie, decydująca rola przypada huf- 
com PO „Służba Polsce". Powinny one praco- 
wać żywiej, stosować wiele ciekawszych za- 
jęć pw, które zarńwno w hufcach jak i brv- 
gadach muszą bardziej niż doląd odpowiadać 
zainteresowaniom młodzieży. W  oparcetu 
o zwiększoną pomoc organizacji zetempow- 
skich hufce SP powinny stać się bazą dla 
rozwoju LPŻ. 


W szkołach i uczelniach podstawową spra- 
wą w tym zakresie jest udział młodzieży 
w obowiązkowych. programowych zajęciach 
pw i studium wojskowego. 


Mamy za sobą pierwszy rok realizacji sze- 
tostwa ZMP nad wojskami lotniczymi. Obok 
pewnych osiągnięć, ujawnił on sporo zasadni- 
czych braków, a zwłaszcza cechujące nasze 
szefostwo odświętność i deklaratyvwność. Tym- 
czasem chodzi nam o bardzo konkretne zaj- 
mowanie się sprawami lotnictwa przez tnstan- 
cje t organizacje ZMP.  Klerowanie najlep- 
szych, najbardziej oddanych sprawie  zetem- 
powców do Oticerskieh Szkół Lotniczych, pn- 
pularyzacja wiedzy ł techniki lotniczej wśród 
młodzieży, iepsza praca ZMP w ośrodkach 
Szkolenia lotniczego, stałe umacnianłe więzi 
młodzieży z żołnierzami wajsk lotniczych 
oto co ma decydujące znaczenie dla wykonania 
wielkich zadań. wynikających dla naszej orga- 
nizacji z tytułu szefostwa, oto co stanowi jego 
treść. 


Nowymi osiągnięciami w pracy sportowej i turystycznej powitajmy 
H Zjazd Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej 


Takie są zasadnicze problemy. które należy 
przedyskutować oraż nakreślić konkretne za- 
dania dla calego Związku Pozwoli to niewąt- 
pliwie już w najbliższym okresie dokonać po- 
ważnej poprawy w pracv sportowej. turystycz- 
nej t w zakresie przysposobienia wojskowego. 


Nadchodzi zima Zbliża się oczekiwany przez 
młodzież okres sportów zimowych. okres ma- 
sowych zawodów narciarskich. owianych uro- 
kiem zimowych wycieczek i raidów turvstycz- 
nych. okres łyżwiarzy. saneczkawania, kuli- 
gów, gier i zabaw na Śniegu. 


W oparciu n dorobek naszej narady tnstancje 
t organizacje ZMP winny w tym okresie po- 
prawić swoją pracę nad rozwijaniem życia 
Spt:riowego i turystycznego. Przyciągając do 
zimowych zawodów i igrzysk lak najszersze 
czesze chłopców 1 dziewcząt Niech tak najwię- 
cej młodzieży i dzieci weźmie udział w urp- 
czystym otwarciu sezonu sportów zimowych. 
masowych narciarskich biegach patrolowych, 
w Zimowych Igrzyskach Harcerskich | w za- 
wodach sportowo-strzeieckich, organizowanych 
na wsi przez SP i LPŹ. 


Trwa nabór na szkolenie lotnicze LPŻŹ, który 
powinniśmy wykorzystać dla zwiększenia sze- 
regów młodych miłośników lotnictwa — przy- 
sziych pilotów. nawigatorów, mechaników 
i skoczków spadochronowych. 


Trzeba wykorzystać kampanię sprawozdaw- 
czo-wyborczą i podejmowania zobowiązań 
w kołach sportowych w związku z zadaniami 
planowymi na rok 1954 dla zbliżenia wszyst- 
kich ogniw organizacji do problemów życia 
Sportowego. 


Zbliża się Il Zjazd naszej ukochanej Partit. 


Bohaterska klasa robotnicza, chłopstwo pra- 
cujące, inteligencja witają Zjazd wzmożonym 


wysilktem produkcyjnym na całym froncie bu- 
downictwa socjalistycznego dając Ojczyźnie 
więcej towarów i urządzeń, więcej węgła 
i stali. 


Młodzież polska — bojowy oddział Frontu 
Narodowego z zapalem i entuzjazmem wnosi 
swój wkład w ten potężny ruch przedzjasdo- 
wy. Uczyńmy wszystko. aby w tym patriotyer- 
nym zrywie mas pracujących nie zabrakło 
udzłału młodych sportowców. 


ZWIĄZEK MLONDZIEŻY POLSKIEJ WZY- 
WA WSZYSTRICH SPORTOWCÓW, DZIA- 
ŁACZY SPORTOWYCH I TURYSTYCZNYCH 
W CAŁYM KRAJU DO POWITANIA II ZJA- 


ZDU POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTU 
ROBOTNICZEJ NOWYMI OSIĄGNIĘCIAMI 


W PRACY SPORTOWEJ I TURYSTYCZNEJ 


Niech w okresie zimy rozwinie słę masowy 
ruch sportowy I turystyczny! 
Niech coraz więcej chłopców I dziewcząt 


zdobywa normy na odznakę SPO, klasy spor- 
towe | odznaki turystyczne! 


Niech poprzez wytrwałą pracę zawodników 
i trenerów podnosi się szybko poziom naszego 
sportu! 


Blimy rekordy, podnośmy wysoko sztandar 
ludowego sportu polskiego! 


Rozwijajmy społeczne budownictwo popular- 
nych urządzeń sportowych ł wytwarzanie 
sprzętu! 


Pokonujmy śmiało wszystkie przeszkody na 
drodze rozwoju masowego sportu | turystyki! 
POD KIEROWNICTWEM POLSKIEJ ZJED- 


NOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ NA- 
PRZÓD DO NOWYCH ZWYCIĘSTW: 


| 


przocujący ceddział 
Partii“. 


Jutro na str. 3 i 4 czytajcie pogadankę pt. „ZMP — 


młodzieży, 


wiemy pomocnik 


O szybkie i pełne wykonanie 
planów skupów 


Informacje poniższe pochodzą z „błyskawic“, wydawanych 
'w ostatnich dniach przez studentów Uniwersytetu Warszawskie= 
igo — Wydz. Dziennikarski, którzy pomagali w kampanii skupu 


| na terenie woj. warszawskiego. 


| 
| 
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Walczyć z sabotażem! 


Jan Gowin z Romanowa, Sta- | poskutkowało. Duraj zboże do» 


nistaw Duraj z Olszewa, Stetan | stawił. 
Petrusłński i Witołd Marszał z 
Goszczyna oraz Jan Figurski z2 
Rykał w gm Rvkały, pow. gró- 
jecki, chociaż malą zboże i ziem 


niaki, 
planów dostaw, 


wykonywał; swoich 
Np. Stanisław 


nie 


Duraj anı myślał o dostawieniu 


zboża. mima 
wezwań 


że otrzymał kilka 
z GRN w Rvkałach 


Wreszcie cierpliwość władzy lu- 
dowej wvczerpała się. 


Za złośliwe uchvlanie się od 


wykonania obowiązków wobec 
państwa, kolegium orzekające 
PRN w Grójcu ukarało go 


grzywną 3 tysiące złotych. 


To 


Nie zwlekać z dostawą 


„końcówek* 


Mieszkam w grom. Zatory. 


pow. pułtuskim i gospodaruję na 
5,06 ha. Ziemia moja jest śred- 
niej jakości, nie jest za bardzo 
dobra. Ale za to staram się ją 
uprawiać z głową. Na zbożowe 


przeznaczam zwykle do 3 
ziemi. 
ziemniaki i 


ha 
zajmują: 
wszelkie pasze dla 


Resztę gruntu 


bydła oraz trzody chlewnej. 


w 
wysiłków, 
kolwiek słabo. 
staw dla państwa był 


mimo moich 
zboża obrodziły co- 
Toteż plan do- 
w tym 


tym roku, 


roku dla mnie trudny. Nie za- 
łamałem jednak rąk jak to po- 


trafią czynić 
biegłym 
całości 


inni, W roku u- 
przedterminowo i w 
wykonałem wszystkie 


przypadające na mnie obowiąz- 


ki 


wobec państwa, W tvm rmo- 


ku plan dostaw zboża został mi 
wyznaczony — w myśl dekre- 
tów rządowych — na 6q i 11 kp. 
Plan dość wysoki wobec uzyska- 


nych plonów. 
trochę. 


Ale pomyślałem 
zbadałem możliwości | 


doszedłem do wniosku, że plan 
będę mógł wvkonać. Dotąd tro- 


łą 


3 jchę zwlekałem. jednak pozosta- 
przed zbrodniczą agresją imperializmu — to | 


mi do dostawv resztę zboża 


— 50 kg żyta postanawiam w 


najbliższych 


dniach zawieźć na 


punkt skupu. 


JAN GIEMZA 
Zatory 
pow. Pułtusk 


Sprawy Gowina, Pietrusiń- 
skiego i Marszała zostały prze- 
kazane do prokuratury. 


Ukazał sią nr 1153 
„kowych Dróg” 


TREŚĆ: 

Artykuł wstępny — Sze- 
roko  rozwinąc dyskusję g 
przedzjazdową 

Stefan Jędrychowski — 
Kraje demokracji ludowej 
w walce o szybsze podnie- 
sienie stopy życiowej mas 
pracujących 

J. Kronrod — Spożycie 
masowe w ustroju socjali- 
stvcznym 

Julian Finkelsztein — Po 
litvka, która przeciwstawia g 
się dążeniom narodów , 

Grzegorz Bolesławski — © 
Kongres jedności ruchu za- $ 
wodowego $ 

t 
U 


nnas 


-> 


ananasa 


FRZED II ZJAZDEM PZPR " 
(artykuły dyskusyjne) 
Bronisław Minc w 
spiawie nowego rozstawie- $ 
nia sił w gospodarce Polski © 
Ludowej 4 


Stefan Kuhl — Państwo- t 
we i gmipne ośrodki ma- $ 
szynowe dźwignią wzrostu 
produkcji rolnej i socjali- $ 
stvcznej przebudowy wsi Y 

R. Piotrowski į A. Wol- 4 
ski — O dalszy, szybszy roz ti 
wó) budownictwa mieszka- 
niowego 

Z ŻYCIA PARTII 

Jerzy Pryma — O kole- 
gialności w pracy instancji 
partyjnych województwa 
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„Państwo ł 
J. Wir) 


Listy I odpowiedzi 


Pirawo'* (rec. 


2.3.5 0 44% 4 8 4 4% —- 


Dwa telegramy 


Ob. Józef Lasocki — Wielę- 


cin. pow. Pułtusk. 


Przypominamy wam: miell- 


ście dostarczyć państwu 27.65 q 


zboża. 


Dotychczas sprzeda - 


liście państwv 3.33 q. Pozosta- 
ło — 23.72 q Pytamy: dłacze- 


go zwłekacie z dostawami, 
dlaczego  sabotujecie zarzą- 
drenta władzy ludowej, dla- 


czego okrnidacie samego siebie 
i ludzi pracy w miastach? 


* 


Ob. Mikołaj Grigoriew — 
Przyłubie. 

Pierwsi w swojej groma- 
dzie, z honorem wykonaliście 
nlan dostaw zhoża. Ta swą 
patriotyczną postawę wobec 
swoich obowiązków 1 wobec 
państwa — ntrzymałłśrie dy- 
pom uznania Gratulujemy 
wam sukcesów. Stawiamy 
was za wzór dla Innych Moa- 
hulrujcie t pacłąaaicie za 
swoim przykładem resztę gro- 
mady. 


Ula uczczenia Il Zjazdu Partii 
z POZY E GADAJ 


Odzew pracowników 
Gentralnego Aeroklubu LPZ 


W odpowiedzi na apel inicja- 


torów npólnonarodowego wspól- 


zawodnictwą 


przedzjazdowegao. 


pracownicy Centralnego Aero- 
klubu LPŻ w Warszawie. chcąc 


uczcić zbliżający się Il 
PZPR. 


Zjazd 


podjęli następujące zo- 


bowiązania: 


1) 


3) 


Zorganizawać w Aeroklubie ; 


koło LPŻ. w skład którego 
weda pracownicy I piloci 
Przeszkolić wszvstkich ezton- 
ków koła w terenowej shro- 
nie przeciwlotniczej ora? 
przeprowadzić przeszkolenie 
strzeleckie, 


Zahezpieczyć na zimę sposo- | 


bem gospodarczym 280 drze- 
wek owocowych. co przynie- 
sie około 2.500 złotych 
oszczędności. 

Nawiążać współpracę z jed- 
ną z wsi podwarszawskich 
ora? zorganizować hrvgadę 
techniczną i kulturalno- 


oświatową. które będą wy- 
jeżdżały na wieś. 


na dzień 3 grudnia 1953 roku 
(czwartek) 


Program I — na fali 1322 m. 
Program dnia 6.06. 15.25, Wia- 


domości 5.05, 6.00, 7.00, 7.55, 
12.04, 15.00, 20.00. 23.00. 
5.10 Audycja dla wst, 5,20 


Koncert poranny, 6.10 Muzyka 
poranna, 8.50 Gimnastyka, 7.20 
Populerny koncert orkiestr i 
solistów, 7.50 Kalendarz Ra- 
diowy, 8.00 Utwory kompozy- 
torów czeskich, 8.55 „Zezna- 
nie'' opowiadanie Grazii De- 
ieddy. 9.10 Muzyka rozrywko- 
wa. 9.35 Koncert solistów, 10.00 
Przerwa, 11.05 Dla klas III — 
IV słuchowisko Janusza Gołę- 
biowskiego p.t. „Czy go odnaj- 
dziemy", 11.25 Muzyka t ək- 
tualności, 12.15 Radziecka mu- 
zyka ludowa, 12.43 Audycja dla 
wsi. 13.00 Koncert rozrywkowy 
w wyk. Orkiestry Rozgł. Łódz- 
kiej PR p.d. Henryka Debicha, 
soliści: Tole Czajkowska — so- 
pran, Stanisław Lestan — te- 
nor, 13.40 Utwory na obój gra 
Seweryn  Snieckowski, 13.55 
Przerwa, 15.30 Dla dzieci audy- 
cja słowno - muzyczna w o- 
prac. prof. Bronisława Rut- 
kowskiego p.t. „Śpiewamy pio- 
senki i słuchamy muzyki", 


[4 Zorzanizować brvaadę re- 
montową, która w ramach 
pracy społecznej przeprowa- 
dzać będzie drobre remonty 
mieszkań pracown.ków, pœ 
lepszając tym samym: ich wa- 
runki bytowe, 


Przepracować poza godzina- 
mi pracy 1000 rohaczogodzin 
przy budowie hangaru. co da 
państwu nkoło 8.000 złotych 
oszczedności 1 przyspieszy 
termin oddania do użytku 
tej budowy, 


6) Da dnia 1. X1. 1054 roku za- 
oszczędzić poprzez umiejętną 
eksploatucję sprzętu 8 proc. 


resursu paliwa lotniczego. 


Pracownicy Centralnego Aero- 
klubu LPŻ wezwali wszystkie 
pozostałe Aerokluby do podej- 
mowania podobnych zobowią- 


zań. 
(A ZET.) 


PROGRAM RADIOWY 


16.10 Britten: Tntrodukcja 1 
Rondo a la Burleska wyk. Ciif- 
tord Curzon i Beniamin Bi.t- 
ten — dwa fortepiany, 16.20 
Koncert Chóru | Ork. Rozel, 
Wrocławsk:e) PR, 110 „Z ży- 
ca ZSRR”. 17.30 Polska muzy. 
ka udowa w wyk chóru i ka- 
peli Rozgł. Poznańskiej PR 
pod dyr. Mariańa Obsta, 18.00 
Mikrotonem po kraju, 18.15 
„Muzyka dla wszystkich" aud. 
s-muz 18.30 Audycja pomoc- 
nicza dla słuchaczy szkół po- 
litycznych, 1900 Utwory skrzyp 
cowe współczesnych kompozy- 
torów chińskich w wyk. Hen- 
ryka Kowalskiego, 19.15 „Na 
młodzieżowej antenie", 19.45 
Audycja dla wsi, 20.28 Wiado- 
mości sportowe, 20.34 Muzvka 
rozrywkowa. 20.45 „Wasza pra. 
ca — kraj wzhogaca'* audycja 
sławno - muzyczna, 21.30 Mu- 
Zyka taneczna, 2240 O książ- 
ce Karola Dickensa „Olwer 
Twist". 22.40 Szedpowski: So- 
nata fortepianowa w wyk. Sta. 
nisiawa Szpinalskiego. 


Szczegółowy program sudycji 
zamieszcza tygodnik „Radio- 
1 Świat”. 

Polskie Radio 
bie możliwość 
gramie. 


zastrzega %0- 
zmian w pro- 


W Zqromadzeriu Ogóinym NZ 


USA i ich partnerzy uchylają się 
oid przyjęcia pokojowych propozycji ZSRR 


NOWY JORK Na posiedzeniu plenarnym Zgromadzenia Ozól- 


nego NZ w dniu 30 listopada 
jektem radzieckicj rezolucji w 


do usuniecia groźby nowej wojny światowe 


br. rozpoczęto debatę nad pro- 
sprawie „środków zmierzających 


pięcdia w stosunkach międzynarcdowych*. 


Przedstawicie!te bloku amery- 
keńsko - anaielskieco ll sakrot- 
nie usiłowali w Komisji Poli- 
tycznej siorpedować debatę nad. 
tvm projektem rezolucji Otwie- i 
rając posiedzenie przedzołud- 
nowe, przewodnicząca Zgroma- 
czenia Ogólnego Pandit oświad- 
czyła. że nie zamierza ograni- 
czać przemowien delegatów za- 

temat rezolucji ra-i 


równo na 
dzieckiej, jak ! na tematy zwą- 
zane z zagadnieniem srodków 
usunięcia grożby nowej wojny 
i złagodzenia napięcia między- 
narodowsogn. Przedstawiciele | 
USA i Anglii wypowiedzieli się, 
przeciwko decyzji przewedni- 
czącej. 

Szef delegacji polskiej, wice-' 
minister Naszkowski. powołu- | 
jąc się na art. 67 przepisów pro- 
cedurainych Zgromadzenia O- 


|cej. 


gólnego. zaproponował razpo- 
częcie debaly nad projektem 


rezolucji. Szef delegacji radziec- 
iej, wiceminister Wyszyński. 


poparł wniosek wiceministra 
Naszkowskieg” oraz decyzje 
przewodniczącej Zgromadzenia. 


Ponieważ przedstawiciel USA 
Lodge ponownie zaprotestował 
przeciwko postanowieniom prze 
wodniczącej, p. Pandit zarzą 


cyzją udzielenia 
stawicielowi ASRR. Blok ame- 


rykańsko - angielski 19 głosami | 


przeciwko 12 przy 16 wstrzy- 
mujących się przeforsował u- 
chylenie decyzji 
W ten sposób debata 
projektem rezolucji radzieckiej 
została 
wiedzi delegatów na temat mo- 
tywów głosowania. 


Przemówienie wiceministra Naszkowskiego 


Wyjaśniając motywy głosowa- | 
nia nad whnioskiem radzieckim, | 
szef delegacji polskiej, wicemi- | 
nister Naszkowski podkreślił, ze 
spośrod wielu spraw znajdują: 
cych się na porządku dzicnnym 
VIII sesji Zgromadzenia Ogełne- 
go na czoła wysuwają się zagad- , 
nienia ewiązane z utrzymaniem 
pokoju i bezpieczeństwa mię- 
dzynarodowego. 


towierdzając. że przyjęcie 
przez Komisję Polityczną pierw- 
szogo punstu części wstępnej 


rezolucji radzieckiej, gioszące- 
g9, że przerwanie działań wojen- 
nych w Kore; jest ważnym kio-, 
ken w dziele osłabienia napię- 
cia w stosunkach międzynarodo-. 
wych — staje się dalszym po- 
twierdzeniem prawdy o możli- 
wosci pokojowego rozwiązania 
spornych problemów. wicemin)- 
ster Nasrkowski oswiadczył, iż 
większość delegacji*nie wysnuła: 
z tego faktu należytych wnio- 
sków, odrzucając całość propo- 
zycji ZSRR 

Przehieg dyskusił w Komisji 
Politycznej kontynuował 
mówca — wykazał, że USA i ich, 
partnerzy z bloku atlantyckiego 
nie tyłko uchylają się od przy-, 
jęcia pokojowych propozycii 
ZSRR, lecz nawet unikają rze- 
czowej dyskusji nad tymi pro- 
pozycjami Odrzucając rezolucje 
radziecką USA i ich sprzymie-: 
rzeńey nie potrafili również! 
ukryć swej niechęci do uregu-. 
lowania soornych problemów, a!l 
brak argumentów  pokrvwali: 
niewvbrednymi. oszczerstwami 
pad adresem krajów obozu pa- 
koju. usiłując zohydzić propozy- | 
cie ZSRR i usprawiedliwić w; 
oczach opinii publicznej konty- 
nuowanie polityki przygotowań 
wojennych, politykę  wvścisu 
zbrojeń, polityke agresywnych 
bloków, politykę wrogości wobec | 
Chin  Ludowvch | uzbrajania | 
kuomintangowskiej kliki ban- 
krutów na Taiwanie. Całą tę! 


szkodzić 


polityke usiłowano przedstawić 
iako niewinną ascję obronną. a 
propozycje ZSRR określano .ja- 
kn „posunięcie. które może prze- 
osłabieniu napięcia w 
stosurzach międzynarodowych” 

Wbrew tym obłudnym twier- 
dzeniom -- podkreślił wicemini- 
ster Naszkowski propozyrie 
ZSRR stwarzają realną możli- 
wość odnrężenia,w sytuacji mlie- 
dzynarndowej, wskazuja bowiem 
drage da nwalnienia ludzkości 
od straszliwej erożby broni ma- 
sowej zagłady | od ciężarów 
zhrajeniowyrh. 

W zakończeniu wiceminister 
Naszkowski oświadczył. że de- 
legacia polska bedzie głosowała 
za projektem rezolucii ZSRR w 
ziebokim przekonaniu. że postę- 
Duląc w ten sposóh służy snra- 
wie pokoi i współpracy mię- 
dzy naródami, 


Przadstatwicie! Czechasławacii 
David również oświądczvł. że 
bedzie głosował za prniektem 
rezolucji  redzieckiej  De'eza' 
Gwatemali Garrida oświadczył 
ie poprze prorozwcie radzieckie 
ontepiaiąze prowadzoną w nia- 
utórych krajach  propas>nde 
nienawśri mielzv narodami 
Brozadstawicieł Traińchiej SRR 
R=rąnawskł | Bialnruskiej SRR 
KRisielew zapowiedzieli. że koda 


J i zmniejszenia nz- | 


! dziła głosowanie nad swą de-' 
głosu przed-' 


przewodniczą- ; 
nad | 


sprowadzona do wyna-| 


t 


głosowali za rozolucja radziecka | 


Nastepnie adbvła eio głosowa- 
nie nad mnoszczesólnymi punk- 
tami projektu rezolucii radzier- 
kinj, przy cam <zarag deleraci 
zrajów azjatrrzich i arabskich 
stosowało wraz 7 relezariam: 
wrajdry ahnzu poknin  Purkt 
nierwszv części daklaratrwnej 
oropozweji  rańsieckiei zostal 
nrzyłetv 19 głosami przeciwko 
4 przy 28 wstrzvmujacvch 


cone wiekszością głosów bloku 
amerykańskiegn. 
nad rałością rezolucji nie odby- 
ło się. 


Amerykan 


ie gwałcą 


warunki rozejmu w Korei 


PERIN. Jak donosi z Kaeson- | 
gu korespondent Agencji No-; 
wych Chin, 30 listopada na po- 
siedzeniu sekretarzy Wojskowej 
Komisji Rozejmowej przedsta- 
wiciel strony koreańsko-chiń- 
skiej, pułkownik Ju Yon złożył | 


stanowczy protest przeciwko no | 
wvm wvpadkom poawałcenia 
przez strone amerykańską u-| 
kładu . rozejmowego. Samoloty : 


/%6 listopada amerykańskie 


amerykańskie wtarznęły w o 
statnim czasie kilkakrotnie do; 


obszaru powietrznego strony ko- 
reańsko-chińskiej. 


Od 27 llnca br, tj. od poè- 


pisania układu rozejmowego, do |otrzymulą żołnierze brytyjscy 


sa- 
moloty wojskowe pogwałciły 
103 razy obszar powietrzny stro- 
ny koreañsko-cħiħskiej. 


sie. | 
Pozastate punkty znstałv adrzu- | 


Głosowsnie | 


| Niernaruszalna | 


granica pokoju 
Artykuł dziennika 
„Neues Deutschland“ 


BERLIN. Z okazji trzeciej 
rocznicy ratyfikacji układu 
granicy na Odrze i Nysie dzien- 
nik „Neues Deutschland" 
mieszcza artykuł pt. ..Nienaru- 
szalna granica pokoju". - Pismo 
wskazuje na doniosłe znaczenie 
not rządu polskiego do państw 
sąsiadujących z Niemcami oraz 
do Slanów Ziedneczonvch i 
iW. Brytanii. Noty te przepojo- 
ne są troską o bezpieczeństwo 
zarówno Polski jak i innych 
miłujących pokój narodów 
Europy. 

Autor artykułu podkreśla, 
pokojowa polityka nowej 
ski. podobnie jak pokojowa po- 
lityvka NRD, nie odpowiada im- 
perialistom, którzy szczują orze- 
ciwko granicv na Od i Nysie, 
będącej wyrazem głebokiej przy- 
jażni łączącej naród polski 
narodem niemieckim 

Organ CDU w NRD „Neue 
Zelt“ stwierdza: Granica na 
,Odrze i Nysie stała sie granicą 
pokoju i przyjaźni. Jako sym- 
: bel tej przyjażni rozbrzmie- 
wa nad Odra ufundowany przez 
CDU dzwon pokoju we Frank- 
furcie nad Odrą. 


że 


rze 
rze 


Oświadczenie 
ministra Edena 


LONDYN. Minister spraw za- 
granicznych Anthony Fren, od- 
powiadając 30 listopada na in- 
terpelację w  lzbie Gmin. o- 
świadczył w związku z notą 
rządu ZSRR z 26 listopada, że 
„prowadzi konsultacje w tei 
sprawie z rządami Stanów Zjed- 
noczonych i Francji". „Konsm- 


| tacje te — dedat minister Eden 


— maja przebieg pomyślny. 
Rząd brytyjski ma nadzieję. że 
konferencja ministrów spraw 


zagranicznych czterech moa- 


O | 


za- | 


Lud francuski ma już dość (Nota radziecka do rządu Pakistanu 


PARYŻ. Cała prasa paryska komentuje 
przez prezydenta Wietnamskiej Republiki Demokratycznej 


wywiad 


Szi Mina dzłennikowi szwedzkiemu „Expressen“. 
Demokratyczna cpinia publiczna przyjęła ten wywiad z wiel 


kim zadowoleniem. 

Dziennik „Liberation“ stwier- 
dža, ze rząd francuski pəwawer 
natychmiast podjąć kroki W ce 


lu przeprowadzenia rukuwan, 
nie dopuszczając do żadnej in- 
gerencji zagranicznej. „4aprze- 


' sianie ognia i zawarcie rozejmu 


ina froncie 


| czycy. 
jmiałą, gdyby 
„| wał sobie 
Z |do takich 


| Szi 


i francuski 


francusko-wieinam- 
skim — pisze „Liberalicn" —- do- 


| tyczy wyłącznie stron walczą- 
Pel-! 2 > 


cych. Rukowania prowadzic mo- 
gą tylko ci, którzy walczą 
sobą, tzn. Francuzi i Wietnam- 
byłoby rzeczą 
kto inny uzurpo- 
prawo mieszania się 
rozowań. Oświaddcza- 
my otwarcie, że Kisenhower nie 
może zakazać rządowi francu- 
skiemu zawarcia rozejmu z Ho 
Minem“. 

Prawicowa prasa burżuazyj- 
na również uznaje koniecz- 
ność rokowań pokojowych, mo- 
tywując swe stanowisko tym, 
że jak wykazały wydarzenia, 
korpus ekspedycyjny 
ie jest w stanie przy pomocy 


działań wojennych doprowadzić 


do rozwiązania konfliktu ma 


swoją korzyść. 


, dziennik — 


carstw będzie mogła się wkrótce | Dz i DIIKU 
„oświadczenia niektórych polity- 


odbyć". 

To oświadczenie Edena 
stało powitane oklaskami 

Poseł z ramienia partii labou- 
rzystowskiej Wocdrow Wyatt 
zwrócił uwagę Edena na „znie- 
chęcającą. do pewnego stopnia. 
reakcję Waszyngtmu”. Minister 
Eden odpowiedział, iż ma pod- 
stawy, aby sądzić, że odpo- 
wjedż, jakiej udzielił przed chwi- 
łą. „uzyska aprobatę rządu Sta- 
nów Zjednoczonych”, 


%* UKŁAD HANDLOWY chlńsko- 
| indonezyjski podpisano w dniu 30 
hstopada w Pekinie 

% RUCH STRAJRKOWY W JAPO- 
NII wzmaga się. Trwają masowe 
strajki robotników kolei państwo- 
wych t przemysłu górniczego,. pro. 
wadzone pod hasłem walki o po- 
prawę warunków bytu. Strajkują 
także robotnicy innych gałezi prze- 


mysłu. 
% BYŁY PREMIER GUJANY 
BRYTYJSKIEJ JAGAN wezwał na 


wiecu w Delhi naród hin- 
duski do utworzenia Wszechindrj- 
skiego Komitetu Pomocy dla Gu- 
lienv Brytyjskiej. Przemawiaiący na 
trym samym wiecu 
ty Gujany EBrvtyjekiej Burnham 
wezwał naród hinduski do udzie- 
lenis 
w celu oba'enia władzy 
torów zarówno brytyjskich 
| amerykańskich, 

* 5 SZYLINGÓW 


wielkim 


koloniza- 


ZO- ; 


„eeil istnieje możiiwość io- 
jalnych 1 sprawiedliwych roko- 
wań w celu zakończenia żało- 
snego konlliktu indochińskiego 
— pisze „Figaro“ — należy je 
natychmiast wykorzystać. Trze- 
ba przyznać — wskazuje dalej 
że nasze siłv zbroj- 
ne nie potrafiły zniszczyć wojsk 
przeciwnika. Aby położyć Kres 
tej wojnie, która stala się woi- 
ną wyniszczającą, konieczne jest 
pokojowe rozwiązanie konflik- 
tu". 
Dzienniki 


publikują również 


wywiadem 


ków w związkł z 


' Ho Szi Mina. Sekretarz stanu do 


ZA MORDER- 


minister oświa- | 


pomocy narodom uciskanvm. | 


jak il 


STWO — oto wynagrodzenie, jakie, 
za 
|zabicie Murzyna w Koni Zołnie- 


„współzawodnictwo 
Murzynów Fak- 
ostatnio w 
az- 


[me prowadzą 
«to zabilje wiecej 
ity te ujawnione zostaty 
| procesie przeciwko oficerowi 
l gielskiemu GAffithsowi, 


spraw państw stowarzyszonych | 


Jacquet. który powrócił nieda 
wno z Indochin, oświadczył, iż 


mA—— LLL nn 


Sieroko reklamowane przez 


ze | 


niezrozżu- | 


|wywiad Ho Szi Mina .jest wy- 
darzeniem o co2gółno-światowym 
(znaczeniu. Jednakże kancela* 
ria premiera Laniela pośpiesz- 
nie opublikowała komunikat, w 
którym stwierdza, iż „oświad- 
czenia Jacquet'a nie można roz- 
patrywać jako wyrażającego 
stanowisko rządu“, 
Deputowanv socjalista 
Moch stwierdził: „Powinniśmy 
z ulgą przyjmować każde 
świadczenie zmierzające do po- 


! Mina 


1 


o- | 
| nie, 

P ` Ea . | 
łożenia kresu wojnie, nawet je- | € ' 
żeli nie zostało ono złożone zgod- | cje Ho Szi Mina, w przeciwnym 


Jules | „Trzeba 


i Ho Szi Minem“ dziennik „Com- | 


niesprawiedliwej, brudnej wojny w Wietnamie 
Echa wywiadu prezydenta Ho Szi Mina 


udzielony | rionetką Bao Daiem na czele, Sranieznych Pakistanu J. A, Ra- | 
Ho ; 


która bez pomocy francuskiego 
korpusu ekspedycyjnego byłaby 
niczym, „Jiumanite* stwierdza 
również, że „zakłopotanie de- 
partamientu stanu USA w zwią- 
zku z nswiadczeniem Ho Sz 
dowodzi dobitnie, że 
główne sprężyny wojny w In- 
dochinach znajdują się w Wa- 
szyngtonie, którego sprzymie- 
i%eńcem jest rodzima reakcja 
francuska". 


W artykule 


WSZC ząć rozmowy z 


bat“ oświadcza . kategorvcz - 
że * rząd francuski musi 
udzielić odpowiedzi na propozy- 


|nie z formami dyplomatyczny- | bowiem razłe wszyscy Francuzi 


|mi. Powinniśmy 


wykorzystać | przekonaliby się jasnó, kto jest 


w interesach pokoju i rozbroje- | przeciwko pokojowi. 


'nia zarysowującą się zmianę”. 

Dziennik „Monde“ pisze w ar- 
tykule wstępnym: „Jeżeli rząd 
francuski chce prowadzić roko- 
„wania, to znajdzie partnera. 
| który pragnie tego samego... Od- 
i nosi się wrazenie, że powoli! 
|zbliżamy się do możliwości ro- | 
i kowań“, 

Romentując wywiad prezy- 
denta Ho Szi Mina udzie- 
i lony korespondentowi dzienni- 
ka „Expressen“, „lłumanite" | 
podkresla, że wywołał on wiel- 
kie nadzieje w całej Franci. 
Lud francuski -— pisze dziennik 
'— ma już dość tej niesprawie- | 
"dłiwej, brudnej wojny. Jest on | 
zdecydowany walczyć ze wszy- 
stkich sił, aby wajnie tej po- 
|łażyć kres. Propozycje Ho Szi 
| Mina pomogą narodowi frav- 
cuskiemu w tej walce. 

Podkreśłając, że siła i inicja- 
tvwa militarna w Indochinach 
| jest po stronie armii ludowej, 
„Humanite* ostrzega reakcyjne | 
koła francuskie przed przesadną 
zarozumiałością. za którą kryje 
jsię słabość. Trzeba także — 
podkreśla dziennik — skończyć 
ze smiesznymi próbami prze-. 
ciwstawiania prawowitemu rzą- | 
dowi ludawemu w Wietnamie | 
i garstki awanturników z ma-i 


władze francuskie 


guły klęską |rancuskiego korpusu ekspedycyjnego. 


Mimo zastosowania tnorderczych nalotów łatniczych, 


mo okrucieństw, francuskie m 


Na zdjęciu:  ludobójcze 
przeciwko ludności. 


ji 
| 
| 


[wym na temat dotychczasowe- i 


| blicznej i 
, możliwościom zawarcia pokoju, 


„olensywy* w Wietnamie kończą się 


* 


W związku z wypowiedzią 
prezydenta Ho Szi Mina depu- 
towany komunistyczny Kriegel- 
Valrimond złożył w imieniu 
irakcji komunistycznej interpe- 
lację w Zgromadzeniu Narodo- 


go stanowiska rządu, „który na- 
dal przeciwstawia się wszelkim 
rozmowom w Indochinach 
wbrew. woli szerokiej opinii pu- 
wbrew  istnjejącym 


podkreślanym przez 
rodowe kanferencje, 
ne obronie 
deklaracje 


międzyna- 
poświęco- 

pokoju i przez 
prezydenta Wiet- 


namskiej Republiki Demokrafy- | 


cznej”, 
* 


PARYŻ. Jak podaje dziennik 
„Monde“, jeden z przywódców 
partii radykałów Edauard Dala- 
dier w przemówieniu wygłoszo- 
nym na konferencji 
partii radykalnych 
departamentu Vaucluse ponow- 
nie wypowiedział się przeciwko 
„armii europejskiej". Daladier 
stanowczo domagał stę również 
nolożenia kresu wojnie w Wiet- 
namic. 


bomb burzqeych i napalmotuch, mie 


ojska imperialistyczne ponoszą klęskę za klęską w bitwach 
z Ludowa Armią Wietnamską. 


metody imperialistów francuskich — użycie bomb napalmowuch 


foto (CAF) 
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Filmy polshie na ekranach ZSKA 


Pamiętam ludzi z płonącej Warszawy... 


„S'ermień 1930 rok. Na ekra- 
nach Wilna Kowna t Kłajpedy 
cieszą się dużym powodzeniem 
dwa filmy polskie: „Czarei 
Zieb* | „Zakazane piosenki". 
Filmy te wyświetlane są rów- 
nież przez kina o'jazdowe w 
miasteczkach 1 wsiach ltew- 
zkich*. 

„W Taszkiencie — stolicy Re- 
publik! Uzbeckiej odbywał się 
w czerwcu 1951 r Festiwal fil- 
mów krajów demokracii tudo- 
wej. Duże 7ainteresowanie mie- 
szkańców Taszkientu wzbudziły 
timy polskie", 


„Czerwiec 1931 r. We wszyst- 
kich miastach Białoruskiej SFER 
zorganizowano ostatnio festiwai 
filmów kratów demokracii lu- 
dawei W ramach Festiwalu wy- 
świetlono polski film „Zakaza- 
ne płostnki*, który spotkał się 

dvtvm zainteresowaniem bla- 


łoruskiego społeczeństwa”, 
W uzbeckim Taszkiencie, 
w miastach Białorusi, w 
litewskiej wsi w calm 
Związku Radzieckim ludzie 
oglądają polskie filmy. 

W niejednym mieszkaniu 
Moskwy na małym ekrarie od- 
biornika telewizyjnego pojawi- 
ła się postać nieśmiałego, życz- 
liwie uśmiechniętego Moniusz- 
ki i piegowata twarz Tomka 
Spoldy Ośrodek telewizyjny 
radia moskiewskiego transmi- 
tował w 1951 roku „Warszawe 
ską premierę", 
„Stalowe serca", 


śmy na 
czerwcu 1952 roku... 


Rozklejone na tablicach ©- 
głoszeniowych barwne afisze 
przykuwają nasz wzrok. W gó- 
rze afisza rozwiana na wietrze 
biało-czerwona flaga, pod nią 
napis: „Festiwal Filmów Pol- 
Przed bogato udekoro- 
wanymi frontonami kin gro- 


skich“ 


madzą się grupki widzów 


Oglądają gabiotki 


twarze Wołłejki. Szaflarskiej 
Koechera, Schmidta. 


P W ramach Festiwalu Filmów 
- Polskich, który odbył się w 


w roku 1952 
„Pierwszy 
start“ i „Zakazane piosenki". 

Wyobrażmy sobie. że jeste- 
ulicach Moskwy w 


z plakata- 
mi i zdjęciami Z plakatów 1 
zdjęć patrzą na nas znajome 


Zwiazku Radzieckim w czerw- 
cu 1952 r. widzowie radzieccy 
oglądali 12 polskich filmów. 


Widz patrzy — i mówi 


Do kierownika moskiew- 

skiego kina „Rodina“ 
przyszła grupa uczniów jednej 
ze szkół moskiewskich, Przy- 
szli z prośbą; 

— Towśrzyszu  klerowniku 
— powiedzieli — Czy Wasze 
kino nie mogłoby jeszcze wy- 
świetlać „Warszawskiej pre- 
miery“? Chcielibyśmy jeszcze 
raz zobaczyć ten im.. 

1 kino „Rodina* wznowiło 
„Warszawską premierę“. O 
czym świadczy prośba mo- 
skiewskich uczniów i ło, że 
została ona spełniona? O czym 
świadczą oklaski. wybuchają- 
ce na widawniach kin radziec- 


` 
A 
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kich, gdy na ekranie pojawia 
się scena walki polskich i cze- 
chosłowackich żołnierzy straży 
granicznej z przemytnikami w 
„Czarcim Žlebie“? 

Są to wzruszające dowody 
serdecznej przyjaźni jaką ży- 
wią iudzie radzieccy do na- 
rodu polskiego. Z żywym za- 
interesowaniem widz radziecki 
śledzi osiągnięcia kulturalne 
naszego narodu. cieszy się wraz 
z nami z naszych osiągnięć. 
choć bynajmniej nie przy- 
myka oczu na popełnione jesz- 
cze przez nas błędy. Widz ra- 
dziecki chce poznać nasze tra- 
dycje kulturalne, dowiedzieć 
się, jak znich obecnie czerpie- 
my, jak walczymy o socjali- 
styczną treść i narodowy cha- 
rakter naszej sztuki Słowem 
— widz radziecki chce poznać 
nasze życie. by coraz bardziej 


+ „mrawetęą 


zacieśniały się więzy brater- 
stwa i przyjaźni między naszy- 
mi krajami. 

Człowiek radziecki jest wi- 
dzem surowym i wymagają- 
cym. Jest jednocześnie widzem 
najbardziej wdzięcznym. Po- 
trafi ocenić prawdziwe osią- 
gnięcia twórcy. Tym bardziej 
cenne jest dla nas uznanie te- 


go widza. 4 
Posłuchajmy, co mówili wi- 
dzowie radzieccy o filmie 


„Miasto nieujarzmione". 
Mówili oni o brakach filmu, 
„stwierdzając, że wątek Robin- 
sona niezbyt pasuje do całości 
filmu, że słabo wypadły sceny 
na prawym brzegu Wisły, 
Ale nie zapominając o bie- 
dach filmu, widz radziecki wy- 
soko ocenił „Miasto nieujarz- 
mione“ jako całość za 
prawdę z jaką ten film mówi 


z =- 


o naszym mieście, które wróg 
mógł zamienić w ruiny, ale nie 
ujarzmić. Jak wiele takich 
miast było w Związku Ra- 
dzieckim! 

Mówi kapitan Mikołaj Wi- 
rin, jeden z żołnierzy radzięc- 
kich. którzy widzieli zburzoną 
Warszawę: 

— Przez pierwsze chwile 
po wkroczeniu do Warsza- 
wy miasto wydawało nam 
się wymarłe. Lecz tak nie 
było. Powitały nos tysiące 
Warszawiaków, nieujarzmio- 
nych przez hitlerowców, 
dzielnie walczących o swą 
Ojczyznę O tych właśnie lu- 
dziach opowiada widzom. ra- 
dzieckim film „Miasto nieu- 
jarzmione". 

Major Siemion Blumin wspo- 
mina: 

„Obok nas walczyły jed- 
nostki I Armii Wojska Pol- 
skiego Pamiętam dobrze lu- 
dzi, którzy przedostawali się 
z płonącej Warszawy. Wielu 

-2 nich przychodziło z bronią 

w ręku, by w szeregach Wo)- 

ska Polskiego wyzwalać swą 

Ojczyznę Opowiada o tum 

prawdziwie film, który obej- 

rzaułem", 

Jakże wzruszające są słowa 
tkaczki. Barbary Nastasłnej: 

„Odczuwam wszystko tak, 
jakbym sama była w War- 
szawie, Szczególnie ciężkie 
były dla mnie scen: gdy 
milczące, bez łez, opuszcza- 
ją na rozkaz faszystów ro- 
dzinne miasto, kobiety, dzie- 
ci starcy a 
Słowa murarza Ignacego Ma- 

chotkina: 

„jestem robotnikiem biu- 
dowlanym, od trzydziestu lat 
buduję domy w Moskwie. 
Niemało już cegieł ułaży- 
tem moimi rękami Szczegól- 
nie cieżko było mi patrzeć 
jak  betsensnwnie i okrnt- 
nie faszyści niszczą tn. coda- 
tami, a nawet w ciągu Stu- 
leci budowały pokolenia 


ludzkie. Tylko barbarzyńcy 

mogli wydać rozkaz: zrów= 

naé Warszawę z ziemia", ~ 

Lubow Czernowa, która stra- 
ciła w wojnie svna mówi -- po 
obejrzeniu „Miasta wieujar:- 
mionego": 

„Myślałam jakie cierpie- 
nia zniosły matki polskie, 
ileż spotkało je nieszczęść, 
ileż łez wylały.. Nie chcemy 
nowej wojny. Nie chcemy, 
by znów zabijano nasze dzte- 
ci, niszczono nasze miasta". 
„Widz radziecki ceni polskie 

filmy za zawartą w nich praw- 


dę, za „walory artystyczne. za 
humanistyczne, mobilizujące 
idee. y 


Film — posel przyjaźni 


TAx jak widzowie, tak i 

krytycy radzieccy niejedno 
krotnie omawiali filmy polskie 
na łamach prasy. 


W gazetach „Prawda“, „So- 
wietskoje tskustwo”, „Trud“, 
w tygodniku „Ogoniok* ukazy- 
wały się recenzje wnikliwie i 
z życzliwością mówiące o bra- 
kach i wadach, o zaletach i 
osiągnięciach naszych filmów. 
Wiele miejsca załełoby samo 
wyliczenie tych recenzji i ar- 
tykułów. 


Są to głosy przyjaciół, szcze- 
rze pragnących rozkwitu na- 


szej sztuki filmowej. 
* 

MOŻE być, że w tej samej 

1Mchwili, gdy widz polski 
idzie do kina, by obejrzeć 
„Admirała Uszakowa*, w ja- 
kimś mieście czy kołchozie 
widz radziecki ogląda na ekra- 


nie młodego Chopina i słucha 


jego wspaniałej muzyki..  - 
Krzepnie i wzmacnia się 
przyiaźń narodów radzieckich 
z narodem polskim Radzieckie 
filmy u nas a polskie w Związ- 
ku Radzieckim są posłami go- 
racej przyjaźni i braterstwą 
naszych narodów. 
Zebrał i opracował 
JANUSZ BUDZYŃSKI 


wstępnym pt.. 


federacji | 
socjalistów | 


| MOSKWA, Agencja TASS do- 
| nosi, że 30 listopada br. amba- 
sador ZSRR w Pakistanie A. G. 
Stecenko wręczył pełniącemu 
"obowiazki ministra spraw 7a- 


'himowi notę następującej tre- 
| ści: 

W prasie różnych krajów, w 
tym również w prasie amery- 
kańskiej. ukazały się ostatnio 
doniesienia, że między rządem 
| Pakistanu a rządem 


(wania w sprawie zawarcia po- 
rozumienia przewiduiącego u- 
„tworzenie na terytorium Paki- 
[stanu amerykańskich wojsko- 
| wych baz lotniczych. 

W związku z tym należy tak- 
je zwrócić uwagę na eświad- 
czenia niektórych mężów stanu 
| USA, dotyczące wspomnianych 
j| rokowań między rządem Paki- 
stanu a rządem Stanów Zjedno- 
czónych. Ci mężowie stanu w 
swych oświadczeniach nie za- 
przeczają. że tego rodzaju roko- 
wania są prowadzone. 


' Premier Nehru 


| LONDYN. Korespondent agen- 
iej Reutera donosi, że premier 
Indii Nehru odpowiadając w 
,lzbie Ludowej parlamentu na 
| pytame w sprawie amervkań- 
(sko - pakistańskich rokowań 
wojskowych stwierdził: „Rząd 


Stanów } 
"Zjednoczonych toczą się roko-! 


amerykańsko- 


Oprócz tego ogłoszone zostały 
i wiadomości, że między rządem 
i Pakistanu a rządem USA toczą 
"się rokowania w sprawie przy- 
stąpienia Pakistanu do planu u- 
i tworzenia agresywnego bloku 
wojskowego na Srodkowym 
Wschodzie, 

Rząd radziecki uważa za ko- 
nieczne zwrócić uwagę rządu 
'Pakistanu na fakt, że ZSRR nie 
może pozostawać obojętny wo- 
bec wiadomości o wspomnia= 
nych rokowaniach, ponieważ za- 
warcie porozumienia w sprawie 
utworzenia amerykanskich 
wojskowych baz lotniczych na 
terytorium Pakistanu, tj. na ob- 
szarze znajdującym się w po- 
bliżu granic ZSRR, jak również 
przystąpienie Pakistanu do pila- 
nów utworzenia wspomnianego 
blaku na Środkowym Wschodzie 
dotyczy bezpośrednio bezpie- 
czeństwa Związku Radzieckiegm. 

Rząd radziecki praznałby ^- 
trzymać od rządu Pakistanu 
wyjaśnienie na temat powyż- 
szych spraw. 


o rokowaniach 
pakistańskich 


| Indii oświadczył jasno, że obser- 
| wuje wszelkie tego rodzaju wy- 
|darzenią z bardzo wielkim za- 
| niepokojeniem. Wszelkie kroki 

w przyszłości zależeć bedą od 
, Wydarzeń, które mogą zajść”, 


Głos narodów w obronie pokoju 


„Prawda“ o uchwałach 


nowią wielki program dalszej 


| błemu złagodzenia napięcia w 


W:życiu narodów nie ma dziś 
bardziej doniosłego zagadnienia 
| — pisze „Prawda“ — niż spra- 
wa utrzymania pokoju i złago- 
(dzenia napięcia w stosunkach 
| międzynarodowych. 

Różne siły polityczne i spole- 
czne we wszystkich krajach 
iświatą walczą obecnie o złago- 
idzenie napięcia międzynarodo- 
wego. Zawarcie rozejnu w Ko- 
rei stało się dla narodów żró- 
dłem nadziei, że w stosunkach 
„między wielkimi mocarstwami 
nastąpi odprężenie. Jednakże 
koła reakcyjne, zainteresowane 
w przygotowaniu nowej wojny 
światowej, nie życzą sobie ta- 
kiego odprężenia. Rokowania, 
które rozpoczęły się w Panmun- 
dzenie. natrafiają na liczne 
przeszkody z winy strony ame- 
rykańskiej, Ale narody — jak 
podkreśla w swych uchwałach 
Światowa Rada Pokoju — nie 
dopuszczą do wznowienia dzia- 
łań wojennych w Korei. 

Nie ulega wątpliwosci — pl- 
sze dalej „Prawda* — że pro- 
blem niemiecki może i powi- 
men być rozwiązany w sposób 
pokojowy. Miłujące pokój na- 
rody nie mogą się pogodzić z 
faktem wskrzeszania military- 
zmu niemieckiego przez agresy- 
wne koła USA ł Niemiec za- 
chodnich. Nie moga się one po- 
godzić z utworzemem „armii 
europejskiej“ i z przekształce- 
niem Niemiec zachodnich w na- 
rzędzie agresji. Dlatego tez 
Światowa Rada Pokoju zwróci- 
ła się w swej rezolucji do na- 
rodów Europy z apelem, aby 
nie dopuściły do ratyfikacji u- 
kładów przewidujących  utwo- 
rzenie „armii europejskiej", 

Aby osiągnąć istotne złago- 
dzenie napięcia w stosunkach 
międzynarodowych pisze 
„Prawda“ — konieczne jest po- 
iłożenie kresu wyścigowi zbro- 
jeń, konieczne jest wywalczenie 
zakazu broni wodorowej, ato- 
mowej i wszystkich innych ro- 
dzajów broni' masowej zagłady. 
konieczna jest redukcja sił 
zbrojnych. 

Dalej „Prawda“ podkreśla, że 


SZTANDAR 
MŁODYCH 


łk 


Światowej Rady Pokoju 


MOSKWA. Dziennik „Prawda“, omawiając w artykule wstep- 
nym wyniki V sesji Światowej Rady Pokoju, podkreśla, że se- 
sja ta powzięła doniosłe uchwały 
dania wszystkich miłujących pokój narodów. Uchwały te sta 


wyrażające pragnienia i ż4- 


walki o rozwiązanie najglów- 


niejszego i najbardziej palącego problemu doby obecnej — pro- 


stosunkach międzynarodowych. 


| miłujące pokój narody nie mogą 
przejść do porządku dziennego 
nad sprawą gorączkowej budo 
wy amerykańskich baz wojsk 
wych na obcych terytoriach. We 
wszystkich krajach świata róż 
brzmiewają głosy  domagające 
[się stanowczo zlikwidowania 
tych baz wojskowych, które zś 
|grażeją bezpieczeństwu między- 
narodowemu, i 
Wszystkie te problemy — pł- 
'sze „Prawda“ —. muszą być roz- 
| strzygnięte w drodze porozumie- 
nia wielkich mocarstw, które 
| ponoszą główną odpowiedzial- 
ność za utrzymanie i utrwalenie 
pokoju. . 

Uczestnicy V sesji Światowej 
Rady Pokoju stwierdza 
|„Prawda* — powitali jednomy* 
Śnie z całkowitą aprobatą notę 
|rządu radzieckiego z 26 listopa” 
ida hr. do rządów Stanów Zjed* 
|noczonych, Anglli i Francjj -7 
propozycją zwołania w Berlinie 
konferencji ministrów spraw za” 
| ABICZNYCI czterech mocarstw. 
Światowa Rada Pokoju podkre- 
śliła, że. najbardziej  skuteć* 
nym sposobem złagodzenia na” 
pięcia w stosunkach międzyna* 
rodowych pozostaje nadal kone 
terencja pięciu wielkich mo” 
carstw, W całym świecie — pi- 
sze „Prawda“ — rozwija się 
obecnie walka o zwołanie takiej 
konferencji. 

Nie ulega wątpliwości — pi- 
sze w zakończeniu-„Prawda* ~ 
że uchwały V sesji Światowej 
Rady Pokoju znajdą drogę do 
umysłów i sere milionów ludzi 
na całej kuli ziemskiej. Ide 
jedności wszystkich sił walczą” 
cych o pokój, idea przyjaźni mtę” 
dzy narodami przezwycięża 
wsżystkie/przeszkody i zespalż 
coraz bardziej te siły. 

Naród radzieckj wita z gorąch 
aprobatą uchwały Światowej 
Rady Pokoju, stanowiące pro” 
gram działania mający na ce” 
lu jeszcze ściślejsze zjednoczenie 
wszystkich pokojowych sił or87 
wzmożenie walki o utrzymanie 
I utrwalenie pokoju, o złagodze* 
nie napięcia w stosunkach imię” 
dzynarodowych. 
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SPORZ 


Śliwa szachowym mistrzem Polski 


KRAKÓW. W ostatniej, stedem-, stochowa) 1 
nastej rundzie turnieju szachowe- 
go o mistrzostwo Polski uzyskano 


nastepujące wyniki: 
liwa wygrał 
Szapieł pokonał 
Ciejka wygrał z Plalereni, 
karczyk odniósł zwyciestwo” 
ziembińskim, Kwapisz 
marńskiego, Doda -— 
kiego 
Partia Brzóska 


z Mięsowiczem, 

Gadalińskiego 
Ma- 
nad 
e pokonał 
Witkowskiego, Dworzyński — Szy- 
a | Grabczew- 
skiego | Łuczynowicz — Kwilec- 


Gryufeld za- 


Makarczyk (Wlk 
niarz Łódź) — wszyscy po 10 pkt. 
6—9 Grvnfeld (Unia Warszawa): 
Dworzyński (Spójnia Rembertów): 
Witkowski (OWKS Wrocław) | 
Plater (Ogniwo Warsława) 
9 pkt., 10) Ciejka fKnlejarz Kras 
ków) — 8,5 pkt, 11) Kwapisz (AZ3 
Łódź). 12) Grabczewskt (Kolęia'Z 
Warszawa), 13) Szymański (Ogni" 
wo Łódź) wszyscy po a pkte. 
14) Gadaltński (Włókniarz Łódźń 
13) Doda (Spóinia Poznań) — oba 
pa 7.5 pkt., 16) Łuczynowicz (Sta! 


kończyła się remnisown Szczecin) — 7 pkt, 17) Mięsow!eż 
Tytuł mistrza Polski zdobył po (Spójnia Poznań) — 5 pkt, 

raz czwarty Śliwa (Ogniwo Kra-| Kwiiecki (Spójnia Poznań) — %5 
kow), uzyskując 13 pkt., wicemi. | pkt 

strzem zosta} Szapiej (Spójnła Z 5 kandydatów na mistrzów”: 
Rydgoszcz) — 11 pkt. Miefsca od| biorących udzłał w tym turnielu 
3—5 zajęli: Ziembiński (Ogniwo | Ziembiński | Brzóska zdobyl ty” 
Sopot), Brzóska (Kolejarz Czę-|tuły mistrzów. 


Rozwój lekkoatletyki w CSR 


Rok bleżsey przyniósł 
razwój lekkoatletyki 


sowienła jak | 
Obecnie 
sekcji 1 


wzrostu 


a.. zrzeszających 
nych „Sportowych Grach 
dzieży" bierze co roku 
400 tys. chlopców 1 dziewcząt 
miast I wsi. 

Wzrost poziomu 


sezonie 177 


swiata, Na 


Związku Młndzieży Połekiej 
REDAGUJE: 
klad RSW „Prasą", 


ADRES REDAKCJI 
wa. AJ 1 Armii WP LL. 


A SAKE Y: Centr: 
B 76 6] 


R 07 82 Red nocna Centr 
8220) wewn 101. 858 Ra. 


ADMINISTRACIA: 


wą  Marsznikowską 8 py 


SKŁĄD I OREK 


Dom Słowa Pał-klagó" 


dalszy 
czecliosło- 
wackiej tak,pod wzgledem uma- 
poziomu 
iest w CSR prawie 2.300 
s ponad 
38 tysiące członków. W tradycy|- 
Mto- 
udział ok 


; wyczynowego 
wyraża się poprawieniem w tym 
rekordów krajowych, 
S rekordów Europy i 6 rekordów 
Festiwalu w Buka- 


WYDAWCA: Zarząd Główny 
Kolegium. Na- 
Warsza- 


8 5271, 
4 5 6 Red Naczelny 

Dział KoresD I Listów: 
DSP 
Warsza- 
tel 80711 1AR25] wewn AF 


Zakł Giat, 


reszcie reprezentanci CSR w lek- 
koatletyce zdobyli 8 złotych mê- 
dali, 6 — srebrnych 1 jeden b14, 
zowy. 

W plante pracy na rok przy” 
szły postanowlono położyć szcze 
gólny nacisk na następujące konz 
kurencje' sprint, biegi na 5 I 10 
km, sztafety, oszczep | skok W 
dal Postanowiono również roz" 
szerzyć w roku przyszłym kon- 
takty międzynarodowe | zapra” 
szać sportowców zagranicznych - 


z 
jowe. 


PRENUMERATA 1 KOLPOR 
TAŻ PPK „Ruch“,  Orilztał 
w Warszawie. Srebrna 12. 


WARUNKI PRENUMERATY: 


Zamówienia 1 wpluty ua Dre 
AHuineratę orzyjnułą «szyst 
kie urzedv pocztowe ð az l 
štonasze w termine do ania 
l0 za każdego nuestąra CO 
Drzedzajacewo Okres zamawia s 
nal pretamersty = Cena iles 
— 25074 kwyt — 730 zł pól 
oczne — 1390 zł rocznie — 
3000 zł Zaimówienta zbio owe 
na pen fakladnwe orzyjniu 
ja niietscowe placówki PFK 
RAGE 


na różnego rodzaju imprezy kra. 


U 


i 


